
Masy pracujące całego świata 
wzmagają walkę z imperializmem

-l/twiy słosOi^aMa represji 
policyjnych nich prcl'sta- 
cyjny przeciwko bezprawne
mu aresztowaniu J. Duclos ’ 
A. Stiła oto z przeciwko rewi 
zjoin w gmachu KC Francu
skiej Partii Komunistycznej 
i w lokalach organizacji de- 
sokratycznych, ogarnął ca
łą Francję.

Na zdjęciu: aresztowanie 
uczestniczki manifestacji w 
Paryżu.

Ostatnio odbyt się. strajk 100.000 robotników przemy
słu naftowego w USA domagających się podwyżki plac.

Na zdjęciu: robotnicy Chicago okupują most zwodzo
ny uniemożliwiając w ten sposób przeładunek 65.00 ba 
tonów benzyny na tankowiec „Red Crown".

Bo>^rnaln« wizyta "
Delegacji rządowej KRLD
* Jf '♦w min. Skrzeszewskiego

.WARSZAWA (PAP). W 
tł«ju 3 hm-, delegicja rządowa 
Koreańskiej Republiki Liido- 
*o • DemokratycsneJ , pod, 
przewodnictwem ministra han
dlu Tiań Si-u przed wyjaz
dem z Polski złożyła wizytę 
pożegnalną ministrowi Spraw 
Zagranicznych tow. Stanisła
wowi Skrzeszewskiemu. Dele
gacji towarzyszył ambasador 
nadzwyczajny 1 pełnomocny 
KRLD w Polsce Coj Ir.

Lud francuski wzmaga walkę
przeciw faszystowskim represjom i terrorowi

Dziś — strajk generalny kolejarzy francuskich

... a ich towarzysze z POM Złotów 
zwiększają wydajność pracy

pejskie i podporządkować so
bie gospodarkę Europy zachód 
niej

Stany Zjednoczone prowadzą 
politykę, mającą na celu dopro 
wadzenie Europy do ruiny e- 
konomicznej. Stwierdził on. że 
ograniczenie wymiany handlo’ 
wej między Wschodem a Za
chodem fest poważnym błę
dem. Międzynarodowa Konfe
rencja Gospodarcza w Mosk
wie wykazała, że kola gospo
darcze krajów zachodnich są 
nader zainteresowane w han
dlu ze Wschodem.

■Ipko przykład niezadowolę 
nla przemysłowców zachód 
nio europejskich Marjolaln 
wymieni! notę wystosowaną 
przez Wiochy do USA. Jak 
również memorandum brytyj
skie do Waszyngtonu stwler 
dzajace. że egoistyczna pollty 
ka Stanów Zjednoczonych wo 
hec handlu krajów zachodnio
europejskich Jest sprzeczna z 
gotowością tych rządów do 
współpracy z USA w dziedzi
nie handlu i polityki.

Przemysłowcy europejscy — 
oświadczył Marjolaln — dosko 
nale rozumieją, że Stany ZJed 
noczone chcą przeszkodzić w 
handlu ze Wschodem, aby za
garnąć rynki zachodnio - euro-

PARY2. (TAP). Biuro Kra
jowej Federacji Związków Za
wodowych Kolejarzy wezwało 
kolejarzy wszystkich działów 
służby — we wszystkich okrę
gach i we wszystkich miejsco 
wośeiach i zakładach do wstrzy 
mania pracy, do strajku od śro 
dy 4 czerwca 1952 r.

Zadaniem kolejarzy — stwier 
dza apel Federacji — jest do
prowadzenie dzięki skutecznej 
akcji do zwolnienia Jacques 
Duclos, Andre Stila i wszyst
kich patriotów, uwięzionych 
za obronę pokoju.

lił się. że w Europie będzie 
kontynuował to, co rozpoczął w 
Korei.

Liczne demonstracje • straj
ki dowodzą jednak, że solidar
ny ruch ludzi miłujących po
kój będzie się rozszerza), zapo 
biegnie wojnie i doprowadzi do 
uwolnienia Jaccjues Duclos 
oraz wszystkich więzionych bo 
jowników o pokój. Deputowani 
—komuniści, reprezentujący w 
Zgromadzeniu Narodowym po
nad 5 milionów Francuzów i 
Frauęuzek zapewniają Cię, — 
czytamy w zakończeniu pisma 
— że idąc za Twoim przykła
dem będą godni wielkiej par
tii Mauriee Tlioreza.

(Dalsze depesze z- Franoji 
na str. 6).

z Janem Kaczmarkiem wyre
montowali kombajn zbożowy, 
Mieczysław Chojnacki przeje- 
dzie na swoim ciągniku dal
sze 30 tys km. bez remontu. 
Elektromonter Eugeniusz Gru 
ber zainstaluje silniki elek
tryczne w warsztacie oraz wy 
kona dekor vię świetlną na 
dzień 22 lipca Mieczysław Ko 
walaki i Zdzisław Glzowski wy 
remontują - s.nopowiązałek. a 
Stefan Zawierucha i Marian 
Sikorski 2 snopowiązałlci.

Stolarz Piotr Rybicki m. In. 
sporządzi 2 stoły Zobowiąza
nia podjęli także Jan Brzeziń
ski, Brunon Orłowski, Leon 
Kurpie). Krystyna Rożenthal 
i Maria Żuła.

S. STODULSKI

ZAOPATRZYMY NASZĄ 
DRUŻYNĘ W SPRZĘT, 

UDEKORUJEMY 
ŚWIETLICE

Harcerki i harcerze ze szko. 
ły podstawowej w Tychowie 
postanowili uzbierać 5 ton zło
mu żelaza, 500 kg makulatury 
i 300 sztuk butelek, które zło
żą w CO U Za uzyskane ze 
sprzedazj- pieniądze zakupią 
sprzęt sportowy dla swojej 
drużyny oraz wynosażą i ttde« 
korują świetlicą szkolną.

Udaiałem we W’spółzawodnic 
twie witają młodzi budowni
czowie Polski Ludowej z Zie
mi Koszalińskiej swój Zlot 
lipcowy. M in. młodzi pracow 
nicy POM Złotów podjęli sze 
reg indywidualnych zobowią
zań zlotowych

I tak Paweł Krygier na 
swym nowym „Ursusie” wyko 
na U' br. 300 ha orki średniei 
w ciągu 1000 godz. pracy ciąg 
nika oraz zaoszczędzi 150 kg. 
paliwa. Bernard Kucharski, 
przepracuje na „Ursusie” 1400 
godz. bez kapitalnego remon
tu oraz na każdym ha zaeszcze 
dzi 0,5 kg. paliwa. Albin 
Chart przedłuży pracę ciągni
ka do 1800 godz. bez remontu 
głównego oraz zaoszczędzi rów 
nież po 0,5 kg. paliwa na każ
dym ha.

Brygada VIII kol Leonarda 
Łabędzia akcję żniwną zakon 
czy na 5 dni przed terminem 
oraz na każdym ha zaoszczę
dzi 1 kg paliwa.

Realizując swoje zobowiąza 
nia traktorzysta Edward Orze 
chowski przepracował jedną z 
ostatnich niedziel poza plano
wo przy sadzeniu ziemnia
ków w spółdzielni produkcyj
nej Potuliee. Jan Rufklewiw

Podpisanie 
polsko- koreańskiego 
układu handlowego
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 2 czerwca br. podpisano 
w Warszawie układ handlowy 
polsko-koreański.

Układ podpisał ze strony ko
reańskiej minister Handlu 
Tian—Si-u. ze strony polskiej 
minister Handlu Zagranicz
nego T. Gede. Rządowa dele
gacja koreańska z ministrem 
Tian—Si-u na czele opuściła w 
dniu 3. VI, Warszawę.

Dolegaeję na dworcu żeg
nali minister Gede oraz wyż
si urzędnicy MHZ i MSZ. Na 
dworcu był obecny również am 
basador Koreańskiej Republi
ki Ludowo—Demokratycznej 
Coj—Ir.

Załoga dobrzyckiego POM-ii 
podjęła również szereg zobo» 
wiązań zespołowych. M. in. 
brygada nr. 3 zobowiązała '? 
wykonać w 140 proc. swój 
plan roczny, a do dnia 10 
czerwca wyszkolić 3 praktykan 
łów traktorowych. Brygada 
Nr. 3 wezwała do współzawod
nictwa brygadę Nr. 7.

Brygady Nr. 8 i 9, z brygu* 
dzistą Franciszkiem Cichym 
na czele zobowiązały Się wy
konać swoja roczne plany w 
120 proc, i wezwały do współ
zawodnictwa brygadę Nr. 5 z 
brygadzistą Bolesławem Paw® 
łowskim na czele, która odpo
wiadając na wezwanie, zobo« 
wiązała się zakończyć o 5 dni 
przed terminem akcię siewną 
i zmniejszyć przestój ciągni
ków podczas dnia pracy. Bry
gada Nr. 5 wezwała do współ* 
zawodnictwa brygadę Edwar
da Peresia.

ko Francji. Rząd, którym kie
ruje b. radca zdrajcy Petaina, 
rząd wielkich kapitalistów, o- 
garnięty paniką w obliczu ak
cji podjętej przez klasę robot
niczą i Jud francuski w obronie 
pokoju i niezawisłości narodo
wej,' usiłuje zahamować ten 
wielki ruch ludowy za pomo
cą zarządzeń faszystowskie]!. 
Chce on narzucić narodowi fran 
cuskiemu obecność generała 
amerykańskiego, który odzna 
czy) się w Korei masowymi 
morderstwami i użyciem broni 
bakteriologicznej i który chwa

USA rujnują handel europejski 
aby go podporządkować 

swym imperialistycznym interesom 
Oświadczenie sekretarza generalnego radj 

t. /.w. organizacji europejskiej współpracy gospodarczej

Czynem produkcyjnym chcemy zdobyć 
prawo uczestniczenia w zlocie 

Młodych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludoyjej

PARYŻ (PAP), Francuska prasa demokratyczna donosi o 
eorar liczniejszych mani festacjacn ludności przeciw
ko faszystowskim represjom rządu Pinay’a.

W całym kraju odbywają się wiece i krótkotrwale strajki 
pod hasłem: „Zadamy zwolnienia Duclos i innych patriotów! 
Protestujemy przeciwko rewizjom w organizrcjach demo 
kratycen.rch i innym aktom bezprawia ze strony rządu!"
Na apel CGT odbyła się nia 

nifestaeja uliczna w Escarblin. 
Policja szarżowała na tłum, 
nie zdołała jednak dokonać a- 
resztowań. Około 25 manife
stantów zostało rannych.

Grupa dziewcząt j chłopców 
manifestowała w Paryżu na 
Dworcu Lyońskim, wznosząc 
okrzyki; „Kredyty dla miodzie 
ży. a nie na wojnę! Wolność 
dla Duclos!”.

Szczególnie potężne rozmia
ry akcja protestacyjna przybie 
tą w okręgu wyborczym Duclos 
i- jego miejscu zamieszkania w 
Montreuil pod Paryżem.

„Idąc za Twoim przykładem 
okażemy się godni 

Wielkiej partii Mauriee Thoreza“ 
Pismo komunistycznej grupy parlamentarnej 

do J, Duclos
PARYŻ (PAP). Jak donosi „l‘Huinanite“, grupą parla- 

•tiewttrna Francuskiej Partii Komunistycznej skierowała tlo 
.Jacąuns Dncłos pismo, w którym przesyła swemu prze- 
wodniezącemu wyrazy całkowitej solidarności oraz nie 
ntomnego serdecznego nrzywiązanla.

-1 Grupa komunistyczna potę- 
n.a bezprawne aresztowanie 
Duclos, dokonane na rozkaz rzą 

reakcji i zdrady narodowej.

Aresztowanie Jacques Duclo3 
dokonane zostało w ramach 
spisku podżegaczy wojennych 
przeciwko pokojowi j przeciw-

HAGA (PAP), .lak donosi z Paryża dziennik „De 
Waarheid”, sekretarz generalny rady tz.w. „organizacji 
europejskiej współpracy gospodarczej” Marjolaln skrytyko
wał egoistyczną politykę USA I oświadczył, że Stany Zjed 
noczone niszczą handel europejski.

Handel europejski — oś
wiadczył on — przeżywa cięż 
kl kn’zys. w wyniku igoisty- 
cznej polityki USA. która nie 
liczy się ? postulatami gospo
darczymi Europy. Handel euro 
psjski znajduje się w przede 
dniu wielkich trudności. Fran 
cja co roku traci około 5—7 
miliardów franków w wyniku 
zakazu eksportu maszyn wlerl- 
niczych i urządzeń dla prze
mysłu chemicznego Zakaz wy 
wozu innych wyrobów stalo
wych I artykułów ehemicz 
nych może spowodować stratę 
10 miliardów franków Zmniej 
szenie wymiany handlowej z 
krajami Europy wschodniej 
doprowadziło do tego, że Frań 
cja nie może nabywać w tych 
krajpch takich koniecznych 
dla niej towarów jak węgiel, 
azbest itp.

Marjolaln oświadczył. że 
ksąje wchodzące u skład ..or 
?anizacj| europejskiej współ- 
pracy gospodarczej” w pierw 
szym kwartale 1951 r. łmpor 
tov ały przeciętnie miesięcznie 
towary na sumę 360 milionów 
dolarów, podczas gdy Ich eks 
port wynosił 210 milionów do 
larów. Zdaniem Marjolaina

Budowa potężnej cementowni 
w Wierzbicy

zmienia oblicze wsi kieleckiej
WARSZAWA (PAP). Niewiele już tygodni dzieli załogę «e 

montowni w Wierzbicy od momentu, kiedy pierwszy potok 
klinkieru portlandzkiego popłynie do młynów eemento 

wych.
Budowa tego potężnego za

kładu — jednego z najwięk
szych tego rodzaju w Europie, 
który w przyszłości da 12 proc, 
ogólnej produkcji wszystkich 
cementowni w kraju i przyśpie 
szy budowę nowych miast i 
osiedli ’ mieszkaniowych, no
wych zakładów produkcyj
nych — wymagała poważnych 
nakładów finansowych i ma
teriałowych. Dotychczasowy 
koszt budowy cementowni w 
Wierzbicy, biofąc pod uwagę 
wartość wszystkich urządzeń 
produkcyjnych i pomocniczych, 
materiałów budowlanych i pra 
cy ludzkiej wynosi już prze
szło 100 milionów zł.

W okresie realizacji z.obo- 
wiąziiń dla uczczenia GO roez 
nicy urodzin Prezydenta Bie
ruta i święta 1 Maja robot
nicy i brygady — dzięki sto

sowaniu nowych metod pracy, 
nowej techniki, lepszej organi
zacji pracy — podwiesi: znacz 
nie swoją wydajność. Tak np. 
zespół montaaowy brygadzisty 
Jerzego Millera, zwiększając 
wykonanie norm ze 146 proc, 
do 277 proc., przyśpieszył nie
mal 2-krotnie montaż urządzeń 
zgniataczy do kamienia

Dzięki budowie cementowni 
mieszkańcy Wierzbicy i okolic 
zyskali nie tylko prące i lep
szy zarobek. Zmieniają się ich 
warunki bytu i poziom życia.

Niedaleko cementowni tuż 
za wsią na niewielkim wznie
sieniu stoją już 2-p’ętrowe mu 
rowane bloki osiedla mieszka
niowego dla przyszłej załogi 
zakładów.

Dla załogi cementowni i dla 
mieszkańców okolicznych wio
sek już dziś rozpoetął się nowy 
etap życia.

Wzmożoną pracą i szeregiem cennych zobowiązań młodzież 
woj. koszalińskiego wifa zbliżający się Zlot. Młodzieżowy i szy 
kuje się do wzięeia w ntit czynnego udziału.

ZMP-owcy z POM Dobrzyca organizują 
współzaiLodnictiLo międzubrugadouie ...
Traktorzysta Stefan lirze- 

miński z POM w Dobrzycy zo= 
bowiązał się zakończyć zada
nia nałożone na jego 
ciągnik w akcji żniwnej,- 
na 3 dni przed terminem oraz 
zaoszczędzić na każdym ha 0,5 
kg paliwa. Zetempowiec — 
traktorzysta Kazimierz Pet 
wykona swój plan roczny w 
140 proc, i podczas akcji żniw
nej zaoszczędzi na każdym hek 
tarze 1 kg paliwa. Traktorzy
sta St. Stepuk, minio przepra
cowanych już 2.200 godzin na 
ciągniku marki ,,'Zetor” ukoń« 
czy akcję żniwną bez kapitab 
nego remontu. Mechanik rejo
nowy Zygmunt Porządny zo
bowiązał się do dnia 15. VI. 
br. przeprowadzić w swoim re
jonie poza godzinami pracy 
przegląd ciągników, a do dnia

10 czerwca zlikwidować prze» 
pały paliwa u wszystkich ciąg, 
ników, co zmniejszy koszty 
eksploatacji sprzętu. Ponadto 
przeprowadzi on z traktorzy
stami swego rejonu odprawy, 
których celem będzie spraw
niejsze przygotowanie się do 
akcji żniwno-omłotowoj i zlik» 
widowanie do minimum prze, 
słojów ciągników. 'Zetempo- 
wiec Jaram Giełdeń — agro
nom rejonowy — pizeprowa* 
dzi we wszystkich brygadach 
pogadanki zlotowe, a we 
wszystkich RZS-ach w swoim 
rejonie wygłosi prelekcję pt. 
„Właściwa agrotechnika kam
panii żniwnej w RZS Ty- 
mień”.



Przegląd prasy radzieckiej
Co niesie 

narodowi niemieckiemu 
„układ ogólny”?

Koreepondont btrlińeki „Prawdy", P. Naunww pltte w 
0-rtykule pi. „Co niesie narodowi nieneieokiemti „układ ogól 
uyf

W szlachetnej rywalizacji o udział w Zlocie 
młodzież całego kraju wzmaga walkę 

o zwiększenie wydajności pracy,
o jakość produkcji i przodownictwo w nauce

— Przed kilku dniami zoatal 
nareaaci* opublikowany tekst 
•aparatyztycznejo „okładu o- 
gólnego", zawartego przez 
Stany Zjednoczone, Anglię i 
Francję z „rządem” bańskim.

Już w części wstępnej ukła
du ujawnia się jego military- 
atyccny i imperialistyczny cha
rakter. „Naszym wspólnym ce
lem — oświadczają autorzy u- 
liładu — jest włąceenie... Re
publiki Federalnej do wepóloo 
ty europejskiej, która z kolei 
włącaa się do rozwijającej się 
wspólnoty atlantyckiej”.

Artykuł 4 układu zobowią
zuje państwo boń&kie do wzię
ci* u dniał u „w europejskiej 
Wspólnocie obronnej”, tj. do od 
dania do dyspozycji anieiykań- 
akiego dowództwa armii atlan 
tyckinj pewnej określonej licz 
by niemieckich dywizji oraz 
Mehodnio-nismieckiego psten- 
ejału przemysłowego.

Niemcy aachodnie zupełnie 
afiejalnie przekształca się w 
obóz wojenny bloku atlantyckie 
go w Europie. Decyzja w kwe
stii liczebności wojsk stacjono 
wąnyeh w Niemezeeli zachod
nich należy do Amerykanów. 
Separatystyczny „układ ogól
ny” przytnaje trzem mocar
stwom zachodnim prawo dynio 
kacji na terytorium Niemiec 
zachodnich formacji wojsko
wych każdego jp państw bloku 
atlantyckiego. Jako uzupełnie
nie dotychczasowych wyda tle ów 
okupacyjnych separatystyczny 
układ wojenny nakłada — pod 
płaezeeykiem „wkładu w spra
wę obrony Zachodu” — ną bar 
ki ludności Niemiec zachod
nich ogromne wydatki związa
ne z odbudową i utrzymaniem 
Wehrmachtu. W sztabach sine 
rykańskich obliezono już, że 
sformowanie każdej dywizji bę

Zakłady przemysłów 
metalowego, chemicznego 
i włókienniczego otrzymały 

sztandary przechodnie 
CRZZ

KATOWICE (PAP). W 
tych dniach odbyło ale uroczy
ste wręczenie sztandarów prze 
chodnich CRZZ zwycięskim 
załogom Zakładów' Urządzeń 
technicznych „Zgoda", Zakła 
dów Przemysłu Azotowego im. 
P Findera 1 Zakładów Prze
mysłu Wełnianego im. P. Fin
dera.

Te wysokie wyróżnienia za 
logi uzyskały za najlepsze wy
niki produkcyjne w odpowied
nich branżach w 1 kwartale br. 

Gheorghiu Dej — premierem
Rumuńskiej Republiki Ludowej
BUKARESZT PAP. Dnia 2 

czerwca br. odbyła się ko
lejna sesje Wielkiego Zgro
madzenia Narodowego w Ru
munii.

Uchwalono jednomyślnie 
projekty ustaw o organizacji 
sądownictwa, o utworzeniu i 
strukturze organizacyjnej pro 
kuratury Rumuńskiej Republi 
kl Ludowej jak również o or
ganizacji wojskowych instan
cji sądowych i prokuratury 
wojskowej.

Następnie podano do wiado 
mości oświadczenie członka 
Akademii prof. K. Parhona z 
prośbą o zwolnienie go od o- 
bawiązków przewodniczące
go Prezydium Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego z uwa 
gi na sędziwy wiek 1 ogrom
ne przeciążenie pracą nauko
wą.
2fa wniosek K. Parhona se

sja wybrała dotychczasowego 
premiera Petru Grotę prze
wodniczącym Prezydium Wlel 
kiego Zgromadtenia Narodo

dsie kosztowało mieszkańców 
Niemiec zachodnich ponad 2 
miliardy marek.

W artykule pierwszym ukła 
du mówi się o udzieleniu rzą
dowi bońnkiemu „pełni władzy 
w sprawach wewnętrznych i 
zagranicznych’', o zniesieniu 
statutu okupacyjnego I Wyso
kiej Korniej i mocarstw zachod
nich. Ale kilka wierszy niżej 
podaje się, że „arabaamłorewie'’ 
mocarstw zacJiodoicb, plasttjją 
cy dotychczas stknowiaka Wy
sokich Komisarzy, będą riecydo 
wali samodzielnie w tych spra 
wach, które trty mocarstwa u- 
ważają za wspólne. Innymi 
słowy pod płaaacaykiem „rady 
ambasadorów” zachowujo się 
Wysoką Komisję, która będzie 
nadal decydowała o losach Nie 
mieć zachodnich.

W myśl „układu ogólnego” 
Niemcy zachodnie obowiązane 
są przystąpić do wszystkich or 
ganisacji międzynarodowych, 
pozostających pod rozkaiami 
Amerykanów.

Podpisany w Bonn układ za 
Wiera szereg artykułów, ujaw
niających ze szczególną wyrazi 
stością kłamstwo o „samodziel
ności” i „niezawisłości” Nie
miec zachodnich. Chodzi pize- 
de wszystkim o artykuł, prze
widujący „szczególne prawa” 
mocarstw zachodnich. Specjal
ne miejsce zajmuje w ukła
dzie artykuł 5, udzielający 
trzem mocarstwom zachodnim 
prawa do ogłaszania w Niem
czech zachodnich stanu wyjąt
kowego, podczas którego pełnia 
władzy przechodzi w ręce 
v.Iędz okupacyjnych.

Układ boński stanowi wojsko 
wo-polityczną zmowę imperia
listów amerykańskich z kołami 
zachodnio-europejskich odwe
towców, do których należą po
tentaci przemysłu ciężkiego, a 
przede wszyetkim przemysłu 
wojennego oraz niedobitki ge- 
neralicji faszystowskiej i jej 
sługusi polityesni typu Azle.- 
nwuora. Koła te pragną jak 
na j szybciej stanąć na nogi, od 
zyskać utracone poeycje goapo- 
darcae na rynkach światowych, 
odbudować i zwiększyć swój po 
tencjał militarny i rozpocząć 
nową wojnę przeciw miłującym 
pokój narodom.

Do ruchu przeciw „układowi 
ogólnemu”, do ruchu o zjedno
czenie Niemiec włączają się co 
ras-, to nowe szeregi ludzi. Pa
triotyczne siły narodu niemiee 
kiego zdecydowane są storpe
dować imperialistyczną trwn- 
sakeję, zawartą 24 maja w 
Bon*.

wego. zwalniając go od obo
wiązków prezesa łady mini
strów.

Petru Groza złożył przysię
gę Wielkiemu Zgromadzeniu 
Narodowemu, po czym zapro
ponował wybór generalnego 
sekretarza KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej Gheorghiu 
Deja na stanowisko prezesa 
rady ministrów. Obecni przy 
jęli tę propozycje długotrwa
łą owacją na cześć Gheorghiu 
Deja, który wybrany aorta! 
jednomyślnie premierem.

Po złożeniu przysięgi Gheor
ghiu Dej wygłosił krótkie prze 
mówienie, w którym zapewnił, 
że poświęci wszystkie swe siły 
sprawie umocnienia państwa 
ludowo - demokratycznego, 
sprawie ekonomicznego, poli
tycznego i kulturalnego postę
pu narodu rumuńskiego oraz 
zacieśnienia wieczystej przy
jaźni między narodami Rumu 
nil 1 ZSRR, będącej gwaran
cją niezawisłości państwa ru 
muńskiego.

WARSZAWA PAP. O wielkie, zaszczytne wyróżnienie, 
n udział w Zlocie Młodych Przodowników — Budowni- 
osye.h Polski Ludowej, walczy młodzież we wszystkich za
kładach pracy ealero kraju. Podnosząc wydajność pracy, 
wzmagając walkę o jakość produkcji i oszczędniejszą gospo 
darkę materiałami, młodzi robotnicy i robotnice pragną za 
służy* na miana przodownik* — budowniczego Ludowej 
Ojeayony.

Młoda! robotnicy, brygady 
produkcyjne i działy a nawet 
młodzieżowe załogi postczegol 
nych zakładów pracy zawiera 
ją między sobą umowy współ 
zawodnił;twa e lepsze wyniki 
W produkcji. \

Miedzi robotnicy z huty im. 
i. Stalina wezwali do między 
zakładowego współzawodnic
twa swych kolegów z huty im. 
1 Maja. Rzucając to wezwa
nie młodzież postanowiła 
zwiększyć wydajność pracy, 
usprawnić transport wewnątrz 
ny. przyspieszyć remonty, skti 
tocznie przeciwdziałać wszel
kim awariom oraz podnieść na 
wyższy poziom bezpieczeństwo 
i higienę pracy w zakładach.

Wiele młodzieżowych bry
gad murarskich s Nowej Hu
ty. a wśród nich brygada przo

Zbliża się dzień uruchomienia 
II turbozespołu 

dychoiuskiej elektrowni
ZIELONA GÓRA PAP. 

Ofiarna praca załogi elek
trowni wodnej w Dychowie 
przybliża szybko dzień uru
chomienia II turbozespołu.

Elektrownia wodna w Dy
chowie, Jeden z licznych przy
kładów przyjaźni i pomocy 
ZSRR dla naszego kraju Jest 
całkowicie zautomatyzowana 1 
należy do szczytowych osiąg
nięć techniki. Pomoc Związku 
Radzieckiego nie ogranicza się 
tylko do zbudowania elek
trowni w Dychowie. Specjali

Pajęcza sieć watykańskich intryg
KILKA tygodni ternu we Włoszech 

olbrzymią sensację wywołało wy
stąpienie z zakonu Jezuitów Jednego z 
najwybitniejszych naukowców papieskie 
go uniwersytetu gregoriańskiego w 
Rzymie, Tondi‘ego. Wystąpienie byłe
go jezuity wywalało ty m wleksze poru
szenie i tym większe zaniepokojenie 
wśród kierowniczych kół chadecji i w 
wysokich sferacli hierarchii kościelnej, 
że był on człowiekiem biorącym czyn
ny udział w rozgrywkach politycznych 
Inspirowanych przez Watykan.

Obecnie Tondl ogłosił cykl artyku
łów na łamach „Unity" (centralnego 
organu KC Komunistyczne] Partit 
Włoch), w artykułach tych ujawnił 
on sensacyjne szczegóły rozgrywek po
litycznych między przeróżnymi siłami 
reakcji włoskiej, których głównym ce
lem 'była faszyzacja Włoch. Ten kieru
nek działania dyktowany był z Watyka
nu, który utartym szlakiem dąży do' so
juszu z faszystami 1 z imperializmem a- 
merykańskfm dla zabezpieczenia wpły
wów politycznych. Należy pamiętać, że 
Watykan jest największym obszarni
kiem Włoch, że posiada udziały w mię
dzynarodowych koncernach wartości 
wielo miliardów dolarów.

Tematem artykułów Tondl'ego jest 
historia konszachtów politycznych przy 
wódców włoskiej akcji katolickiej z gru
pami faszystowskimi, a przede wszyst
kim z neofaszystowską partią — MSJ. 
Historia tych pertraktacji sięga okresu 
po wyborach w roku 1948. Wówczas 
to ośrodki kierownicze akcji katolic
kiej, przede wszystkim sam Watykan, 
przerażony wzrostem niezadowolenia 
szerokich rzesz społeczeństwa włoskie
go z polityki tle Gasperi ego, z polityki 
chadeckiej, postanowił wzmocnić podsta 
wę swych wpływów politycznych przez 
sojusze z sitami faszystowskimi. Przez 
pewien okres wyrażano nawet w tych 
kołach pogląd, że byłoby zbawienne, 
na miejsce bankrutującej 1 rozpadającej 
się partii chadeckiej, utworzenie nowej 
siły politycznej, którą by można stwo
rzyć przez połączenie sił akcji katolic
kiej z neofaszystami oraz z tzw. komi
tetami obywatelskimi (inna forma orga
nizacyjna faszystów).. W późniejszym 
okresie zwyciężyła koncepcja, polegają
ca na oparciu się w okresie wyborów 
samorządowych, a nawet w okresie 
zbliżających sle nowych wyborów 
do parlamentu (kwiecień 1953 r.) na 
chadekach, kierowanych przez Gaspć- 
rfego i powiązanych z faszystami.

downika pracy Józefa Elżbie- 
ciaka postanowiły wzmóc wal 
kę o oszczędność materiałów 
przez całkowite wykorzysty
wanie stłuczek cegły. Ponąd- 
to brygady postanowiły jeaz- 
cze bardziej podnieść wydaj
ność 6wej pracy. Przez wyko
rzystywanie stłuczonej legły 
młodzież Nowej Huty zaosz
czędzi w ciągu najbliższego 
półrocza około 90 tys. zł, a w 
wyniku podniesienia wydajno 
ści pracy da ponadplanową 
produkcję o wartości ćwierć 
miliona złotych.

W Zakładach im. Stalina w 
Poznaniu nie ma już grupy 
produkcyjnej, biura technicz
nego, czy administracyjnego, 
gdzieby młodzież nie podjęła 
zobowiązań przedzlotowych.

Przy wykonywaniu zobowią 

ści radzieccy pomogli w przy
gotowaniu nowych kadr pol
skich fachowców, ludzi, któ
rzy będą mogli budować dal
sze. nowe elektrownie. O tym, 
że póJscy robotnicy, technicy i 
inżynierowie pełną .garścią 
czerpali z doświadczeń swoich 
radzieckich towarzyszy pracy, 
świadczy fakt, że poszczegól
ne fazy robót przy drugim tur
bozespole wykonali oni w cza
sie o połowę krótszym niż 
przy montażu pierwszego I to 
w większości samodzielnie, 

Z całego cyklu artykułów Tondfego 
wynika, że kierował tą grą polityczną i 
snuł pajęczą sieć intryg, która miała 
doprowadzić do utworzenia bloku eha- 
decko • faszystowskiego, osobiście sam 
papież. Przywódca akcji katolickiej, 
Gedda, który uczestniczył w różnych 
j rzygotowawczych konferencjach z czo
łowymi przywódcami faszystów, takimi 
jak zbrodniarz wojenny Graziani, czy 
też były sekretarz generalny partii fa
szystowskiej, August Turati, skarżył się 
Tondfeniu, że ma bardzo ograniczoną 
swobodę ruchów w grze politycznej. 
„.Jestem jak pies na łańcuchu" — mó
wił.

Wówczas, kiedy Gedda stal przed de
cyzją czy proklamować nową partię, 
składającą się z członków akcji katolic
kiej i z neofaszystów, zasięgnięto rady 
papieża. Rozmawiał o tym z papieżem 
ojciec Leiber, profesor historii kościoła 
i od wielu lat sekretarz papieża.

Papież doradził ten krok. Stwierdził, 
iż wie o zamiarach Geddy 1 jego zda
niem utworzenie takiej partii mogłoby 
rozjaśnić horyzont polityczny Włoch. 
Zakazał Jednak, by w inicjatywie tej 
wzięła udział akcja katolicka. „Zdałem 
sobie sprawę — pisze Tondl — że inicja 
lywa biednego Geddy była tylko ru
chem pionka w odbywającej się partii 
szachowej. Za Geddą stal ktoś, kto 
obejmował okiem całą szachownicę, a 
Gedda był tylko figurą, wieżą czy goń
cem — nie wiadomo. Gracz, który stał 
za Geddą, wszystko obmyślał, obliczał. 
Zdecydował, że natarcie swoje w nad
chodzącej kampanii wyborczej oprze 
tym razem głównie na chrześcijańsKleJ 
demokracji", ©raczeni, o którym piszć 
Tondi, był papież.

Watykańska stawka na faszyzm opie
rała się na określonym programie. Rek
tor katolickiego uniwersytetu grego
riańskiego, ojciec Paolo Dezza, mówiąc 
o kombinacjach politycznych Geddy z 
faszystami, uznał je za pożyteczne. „Fa
szyści respektują porządek naszego 

świata I są zdolni wyjść na ulicę. W 
obecnej chwili — mówił dalej —• po 
trzebni są nam ludzie lego pokroju".

W programowym wystąpieniu Geddy 
wobec przywódców akcji katolickiej 
znaleźć można wiele rasistowskich, fa
szystowskich, totalitarnych sloganów 
Program zawierał tn. in. takie twier
dzenie:

..Włosi zawierają małżeństwa prawie 
zawsze tylko między sobą, istnieje więc

zań w wielu wypadkach z po
mocą młodzieży spieszą starsi 
doświadczeni robotnicy, słu
żąc Jej wskazówkami i reda
mi.

Junacy 34 brygady „SP”. 
pracujący w Zakładach Prze
myślu Torfowego w Ruciance 
i Biedkowie w pow. elbląskim, 
wprowadzili u siebie współza
wodnictwo między poszczegól
nymi kompaniami 1 plutona
mi. Wykonując swoje zobowią 
»nia podjęte dla uczczenia 
Zlotu, junacy w dużym stop
niu podnieśli wydajność pra
cy. Wielu junaków, jak Stani

Załoga Elektrowni „Zabrze" 
rzuca hasło 

ogólnopolskiego współzawodnictwa 
o zmniejszenie zużucia węgla
KATOWICE (PAP). Nowa 

zbrodnicza prowokacja impe
rialistów amerykańskich — pod 
pisanie tzw. „układu ogólne
go", wywołała nie tylko kate
goryczny protest mas pracują
cych naszego kraju przeciwko 
jawnej zmowie imperialistów 1 
odwetowców hitlerowskich, ale 
również zwiększenie wysiłków 
zmierzających do spotęgowa
nia sił Polski Ludowej.

W dniu 2 bm. na zebraniu 
protestacyjnym przeciwko tzw. 
„układowi ogólnemu", załoga 
elektrowni „Zabrze", potępia
jąc zdecydowanie próby nowe 
go zamachu na pokój świata, 
przeanalizowała również możli 
wości dalszego usprawnienia 
swojej pracy, podjęła szereg 
zobowiązań mających na ce
lu zaoszczędzenie poważnych 
ilości węgla 1 rzuciła wezwa
nie do wszystkich zakładów 

sław Nowak i Witold Bom
ba osiąga już dziś ponad 200 
proc, normy.

Studenci i uczniowie 
walcsą o przodownictwo 

w nauce

Studenci, uczniowie szkół 
ogólnokształcących i zawodo
wych całego kraju, przodow
nictwem w nauce i pracy spo
łecznej pragną zdobyć prawo 
udziału w Zlocie. W walce o 
lepsze wyniki nauczania, du
żą pomoc okazują młodzieży 
profesorowie i nauczyciele.

przemysłowych w Polsce, aby 
stanęły do ogólno-polsklego 
współzawodnictwa o zmniej
szenie zużycia węgla.

Załoga „Zabrze" zobowia
ła się przez udoskonalenie pro 
cesów produkcyjnych i wyko
nanie szeregu prac moderni
zacyjnych, zaoszczędzić do koń 
ca roku dodatkowe 12.000 ton 
węgla.

BĘDZIN I CHORZOW 
PODEJMUJĄ APEL 

ZABRZA

Na apel Zabrza edpewie- 
działy jut załogi elektrowni 
Będzina i Chorzowa.

W uchwałach podjętych aa 
naradach technicznych załogi 
tych zakładów postanowiły 
wykorzystać wszystkie Istnie
jące jeszcze źródła oszczęd
ności pnllwa.

rasowo typ włoski, a więc istnieje stały 
proces utrwalania się cech charaktery- 
stycznych*.. Rząd, który nie bierze tęga 
pod uwagę, jest słabym i złym rządem <

W rozmowie z przywódcami neofaszy 
stów 1 monarchistów. 2 ez-marszałkiern 
Mussolinlego, zbrodniarzem wojennym 
Graziantm oraz z hrabią Teodoranlm, 
Gedda m<5wił, że nacjonalizm Jest pod
stawą życia narodu tak, jak krew Jest 
podstawą życia człowieka. „Włochy win 
ny-wreszcie zająć w świecie należne im 
miejsce, winny zbroić się, winny być 
przygotowane do wojny. Wychowanie i 
duch wojskowy — to podstawa wielko 
ści harodu. Ekonomika włoska winna 
zdążać do samowystarczalności. d« 
autarkil. Konieczny jest rząd silny, któ
ry by potrafił zaprowadzić w kraju dy
scyplinę i zniszczyć komunizm".

Jak więc z tego widać, horyzont po
lityczny polityków watykańskich ani o 
Jotę nie rozszerzył się od okresu krwa
wego reżimu Mussolinlego.

Stosunek polityków Watykanu wobec 
wiernego sługi de GasperPego odznacza 
się, w świetle artykułów TondPego. wy
rachowanym cynizmem. Oto np. waty
kański podsekretarz stanu. Montlni. tnó 
wił o nim: „De Gasperl Jest człowie
kiem prawie wykończonym, nadającym 
się do wyrzucenia nazajutrz po wybo
rach parlamentarnych w r. 1953, be* 
względu na to. czy wybory zakończą się 
zwycięstwem czy klęską. Ale zrobić to 
obecnie byłoby ciężkim błędem Ludzie 
pragnący utrzymać obecny porządek we 
Włoszech wierzą w de Gasperfego I ko
ściół go potrzebuje. Trzeba się nim 
posługiwać tak długo, jak długo przy
nosi korzyść kościołowi".

Artykuły Tondfego rzuciły snop Ja
skrawego światła na kierunek polityki 
Watykanu, który usiłuje sklecić sojusz 
z faszystami przeciwko narodowi wło
skiemu, przeciwko włoskim silom poko
ju. ipostępu 1 demokracji. W tych poli
tycznych intrygach kierowniczą rolę od 
grywa papież Pius XII. Wyniki wybo
rów samorządowych we Włoszech środ
kowych 1 południowych, które przynio
sły cnadecjl utratę półtora miliona gło
sów, wskazują, że reakcja włoska traci 
coraz szybciej swe siły nawet w okrę
gach najbardziej zacofanych. Naród 
włoski, wbrew woli Watykanu, wybrał 
pokój, wybrał program sprawiedliwości 
społecznej. p. M.



W pełni wykonać plan I półrocza

Nasi korespondenci piszą

Będę traktorzystką

Prawdziwy traktorzysta
Na trybunę wchodzi Kleśta, 

za nim Cieślik, Rabiński, Ma
ciejewski — najlepsi trakto* 
rzyści myśliborskiego POM*u, 
na których wzorują się mło
dzi pomocnicy. Za ninii skła
dają zobowiązania młodzi sy
nowie spółdzielców, którzy nie* 
dawno przyszli do POM=u pra
cować na traktorach.

Zebranie miało się już ku 
końcowi. Madej poczuł, że dzie 
siątki oczu .wpatrują się w 
niego, zrozumiał, że załoga od 
niego czegoś oczekuje. Powoli 
podniósł się z miejsca i ze 
spuszczonym w ziemię wzro
kiem podszedł do trybuny.

— Ja również podejmuję 
zobowiązanie.

Przez salę przebiegi jakiś 
'szmer, który Stawał się coraz 
głośniejszy. Madej zamilkł, 
stał bezradny, a minuty wy
dawał}’ mu się latami.

— Tyś już raz podejmował 
zobowiązanie — zaczął mówić 
po chwili dyrektor Indraczyk. 
— Nam takich zobowiązań nie 
potrzeba... Ty, Madej, lepiej 
podejm zobowiązanie, że prze* 
staniesz pić, to dla ciebie naj
ważniejsze teraz.

Mądej milczał, a gdy zaczął 
wreszcie mówić, widać było, że 
mocuje się ze sobą, że słowa 
nie przychodzą mu łatwo.

— Tak, ja przestanę pić... 
Wobec wszystkich to mówię...

Nazajutrz zaczął przygoto» 
wywać traktor do wyjazdu w 
pole, ale, jak przedtem, był 
zamknięty w sobie, prawie, że 
nic rozmawiał z kolegami. Wie 
czorem widywano go, jak sie

go zobowiązania w Nawrocki! 
Madej.

• • •
Dyrektor Indraczyk ciągle 

zastanawia się. jeszcze rań 
przegląda listę traktorzystów^ 
nie może jakoś zdecydować 
się.

— Trzeba, wiecie, wysłać —» 
mówi — kilku traktorzystów 
na paię dni do Pagedu —• 
oczywiście najlepszych. Będą 
daleko od ras, trzeba, żeby dob 
rze reprezentowali nasz POM. 
Kleśtę możemy wysłać, Cieśli.-* 
ka... kogo by tu jeszcze?...

— Madeja — dodaje tow. 
Piątek.

— Tak, Madeja — zgadzają 
się obaj.

Madej już nie pije. Złośliwi 
mówią, że kiedy przejeżdża 
przed gospodą, odwraca głową 
w drugą stronę. Faktem jest, 
że stale przekracza normy, że 
nikt nie widzi go w .knajpie, 
że chodzi regularnie na zebra* 
nia ZMP-owskie i że można mu 
zaufać. • * •

Młodego traktorzystę Madę-, 
ja wychowano w myślibórskint 
POM-ie, Tak, jak i wielu in-< 
nych, którzy z bumelantów sta 
li się co się zowie dobrymi 
traktorzystami, którzy w cza® 
sie wiosennych siewów nie mie 
li ani jednej awarii, którzy 
siew kłosowych zakończyli 
pierwsi w województwie szcze
cińskim. I jeżeli słyszymy dzi3 
o pijanych traktorzystach w 
Wamicy c rozbitych trakto
rach w POSt w Liniach — to 
wiemy, że tam właśnie takim, 
jak Madej, nikt nie pomógł 
zejść z błędnej drogi, że zaa 
brakło tani opieki nad młody
mi traktorzystami ze strony i 
dyrekcji i Wydziału Politycze 
nego i koła ZMP, że nie było 
współzawodnictwa — jednym 
słowem tej atmosfery, w ja
kiej mógł stać się Madej praw 
dźiwym traktorzystą,

sto i piszc prosto, oraz, prostą 
patrzy na wszystko. Doszłam 
więc do porozumienia, a wszy 
stko się obecnie zmieniło.

Wróciłam do pracy i zosta* 
lam przydzielona do przoduj* 
cej brygady tow. Dąbrowskie
go Stanisława i pracuję w spół 
dzielni produkcyjnej Rotnowo, 
gm. Grójce, pow. Gryfice na 
traktorze Zetor — 25. Czuję 
się obecnie szczęśliwa i zado
wolona ze swej pracy. Otrzy* 
małam ndwy kombinezon, 
płaszcz nieprzemakalny, koc 1 
prześcieradła. Z wielkim zrozu 
mieniem podeszła do tej spra
wy towarzyszka nauczycielka 
i zarazem kierowniczka miej
scowej szkoły, przyjmują*) 
mnie na nocleg, oraz na sto- 
łówkę. Mam tam również za
pewnione kulturalne spędzeń 
nie czasu. Z wdzięcznością pa
trzę na takich obywateli, kto* 
rzy cenią pracę i trud traktoa 
rzysty, tak, jak towarzyszka 
nauczycielka z Rotnowa.

A więc będę traktorzystką 
dzięki zainteresowaniu się 
tow. Płachty i dyrekcji POM, 
która obecnie zupełnie inny 
ma do mnie i do innych pra
cowników stosunek.

Więc nie miejcie tow. Dy
rektorze i Wy inni, żalu do 
mnie, żc Was opisałam, ale to 
też dla dobra ogółu, no i prze 
cięż wskutek tego obecnie jest 
wszystko w porządku.

Wzywam również inne dziew 
cięta, by poszły w moje ślady, 
bo praca traktorzysty — to za 
szczyt i duma

Urszula Płaszczykowska 
Gryfice

Madej już nie pije ...1 TRAKTORZYSTA Madej 
miał już w myśliborskini 
POMsie ustaloną „sławę”. 

Pewnego razu przy ustalaniu 
planu pracy na okres siewów 
wiosennych dyrektor zapropo
nował jednemu z przewodni
czących spółdzielni produkcyj
nej przysłanie do jego spół
dzielni Madeja.

— Już wy tego pijaka po- 
ślijcie lepiej gdzie indziej — 
powiedział ów przewodniczący. 
—Nam pijaków nie potrzeba, a 
tym bardziej podczas siewu.

To samj zapewne powie
dzieliby i przewodniczący in
nych spółdzielni, a dyrektof 
nie mógł zdecydować się na 
przydział Madeja do jakiej
kolwiek brygady. Tymczasem 
szła wiosna, szybko zbliżał się 
dzień wyjazdu do spółdzielni,' 
traktorzyści szykowali ciąglii* 
ki, kompletowali narzędzia, ra» 
dzili o .współzawodnictwie, a z 
Madejem nie wiadomo było, co 
zrobić.

Sam zaś Madej chodził po 
podwórzu jak struty. Nie śpie
szył się, ho na niego nie cze
kała przecież żadna spółdziel
nia produkcyjna.

Pijacka „sława” przylgnęła 
do niego, jak tłusta plama. 
Zaczęło się to od kieliszka, od 
krót,k'cli „rozgrzewek”, a do
szło do tego, że wódka zaczęła 
Madejowi przeszkadzać w ro
bocie, uczyniła z niego maru
dera i pośmiewisko całej zało
gi. Więc co robić? Dopóki na 
to pytanie nikt nic dał odpo
wiedzi, Madej co wieczór da
lej pocieszał się w knajpie 
wódką.

Nie wiadomo, Jak potoczyły
by się wypadki, gdyby nie pew 
ne zabranie, jakie odbyło się 
w POM-ie na początku kwiet
nia. Traktorzyści podejmowali 
zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Ęolesława Bieruta i 1 Maja.

czory, wychodził czysty, umy
ty, w nowym kombinezonie. 
Razem z sołtysem Wojciechów 
skini i innymi chłopami z Na
wrocka do późnego wieczoru 
rozmawiali o tym, jak to już. 
niedługo będą w gromadzie 
wspólnie gospodarzyć. Madej 
widział niejedną spółdzielnię, 
opowiadał więc, jak to najle
piej zorganizować robotę, co 
uprawiać, żeby jak największe 
dochody dało wspólne gospo
darstwo.

W jakiś czas potem zajrzeli 
do Nawrocka traktorzyści z 
innych brygad. Opowiedzieli, 
jak u nich idzie robota, jak 
oszczędzają paliwo i współza
wodniczą. Wszystkich intere
sowała sprawa Madeja.

Gdy rozpoczęły się siewy, co
dziennie dyrektor, albo któryś 
z mechaników przywoził do 
Nawrocka „Błyskawicę”, za
wierającą wyniki najlepszych 
brygad traktorowych. Teraz 
Madej zawziął się. Po kilkana
ście godzin bez przerwy nic 
schodził z siodełka, jeszcze ni
gdy tak szybko i dobrze nic 
przechodziły siewy w Nawróć- 
ku, jak w tym roku. I z dnia 
na dzień rosła w gromadzie 
sława Madeja, ale la prawdzi
wa, inna od tamtej, pijackiej.

Po czterech dniach w niyśli- 
borskim POM-ie odbyła się u- 
roczystość zakończenia siewu 
zbóż kłosowych w spółdziel
niach produkcyjnych. Razem z 
najlepszym; brygadzistami za- 
aejjjował q wykonaniu swoje-!

cycb. Ważne jest, aby wyniki 
współzawodnictwa były stalć 
kontrolowane i podawane <jo 
wiadomości załogi. Tylko 
wówczas współzawodnictwo 
pracy stanie się poważnym 
bodźcem do wzmożenia wysił
ków całej załogi.

Nie można dopuścić do te
go, aby wśród załogi istniały 
zespoły, czy też • poszczegól
ni robotnicy nlewykonujący 
swych planów, ciągnaęy zało
gę wstecz — tak jak to miało 
miejsce w NZPO Zespoły zo
stające w tyle winny być oto
czone szczególną opieką tak 
organizacji partyjnej, jak i 
kierownictwa. z cenną inicja
tywą wystąpiła tutaj organi
zacja partyjna SZWS. Zorga
nizowano tam dla brygad ma
jących trudności z wykonywa
niem norm „szkolenie Stacha- 
nowskie”, które polega na 
przekazywaniu • doświadczeń 
przez przodujących robotni-1 
ków zespołom nienadążają- 
cym za ogólnym rytmem pra
cy. ' W szkoleniu tym biorą 
również, udział majstrowie i 
nadzór techniczny, przekazu
jąc szkolonym zespołom wiele 
cennych wiadomości technicz
nych.

Trzeba w większym, niż do
tychczas stopniu zwrócić uwa
gę na pracę młodzieży. Obec
nie młodzież wszystkich nie
mal zakładów z ogromnym 
entuzjazmem. i ofiarnością 
przystąpiła do wielkiego czy
nu przedzlotowego. Młodzie
żowe brygady w SZWS, w 
Stoczni, w Hucie, w przed
siębiorstwach bud wlanych pra 
cują z wielkim zapałem, prze 
kracźając często bardzo wyso
ko swe normy, wykonując wie 
le dodatkowych prac. Organi
zacje partyjne oraz kierow
nictwa muszą ułatwić młodzie
ży podejmowanie i realizację 
zobowiązań zlotowych oraz 
czuwać nad tym. aby zobowią
zania przedzlotowe były słu
szne i celowe, aby przyczynia
ły się do wzmożenia ogólnej 
walki o plany produkcyjne.

'W tćf wielkiej bitwie o peł- 
tią realizację planu I półrocza 
ńie należy jednocześnie zapo
minać ó tym. że walka ta nie 
może być Jednofazowyńi zry
wem, po którym może nastąpić 
osłabienie, tętna walki o plan., 
\Valka o realizacji planu I pól-’ 
toczą musi być dalszym kro
kiem na drodze rytmiczności 
pracy naszych‘zakładów.

Z. B. — Ł. G.

dział z grobową miną nad 
kuflem piwa. Ale wódki od te
go dnia Madej już nie pił.• * «

W kilka dni potem trakto
rzyści wyjechali do spółdzielń 
produkcyjnych. Madeja skiero* 
wano do Nawrocka, indywidu
alnej gromady, w której po
wstał zespół likwidacji odło* 
gów, a iv której na jesień cliło 
pi chcieli założyć spółdzielnię 
produkcyj.ną.

Jedno z pierwszych zadań, 
jakie postawił przed sobą kie
rownik Wydziału Politycznego, 
tow. Piątek, to był wyjazd do 
Nawrocka.

— Trzeba zajrzeć do Madę* 
ja — mówił dyrektorowi. — 
I tak za dużo nie zajmowali
śmy się nim, trzeba pomóc . 
chłopakowi, a i o spółdzielni 
też trzeba z chłopami. pogadać.

Rozmowa tow. Piątka z Ma
dejem rozpoczęła się w dziwny 
nieco sposób.

— Ty, Madej — mówił kie* 
równik Wydziału Politycznego 
— powinieneś kupić sobie no
we ubranie. Ty i śpisz i pra* 
eujesz w tym samym kombi
nezonie, a pamiętaj, że tu na 
Ciebie ludzie patrzą, że nie 
tylko na Twoją robotę patrzą, 
ale widzą też, jak Ty żyjesz, 
co mówisz i jak ubierasz się. 
Zadanie traktorzystów — to 
nie tylko orać...

Madej mruczał coś pod no
sem, że jemu i tak dobrze, ale 
potem widocznie pomyślał o 
tych swoich zadaniach w Na* 
wrocku, bo już po kilku 
dniach, w wolne otj prący, jfjsę

SPRZĘT LUCERNY Ti' PGR

Robotnicy PGR-u ii> IPic/lorze w wcj. bydgoskim .neto 
soicoli do tegorocznego sprzętu, lucerny na siano zespól 
S żniwiarek poruszanych -przez jeden traktor. Pozwała to 
na. racjonalne wykolzystu-nic maszyn i pi zyspice zenie 
sprzętu.

Xit zdjęcie.: pracownicy PGIl-u w czasie koszenia lycer 
uy.

W ,,Glosie Sscstcitiskim” 
z dnia 27. V. br. zamieściliś
my Pf. „Dlaczego muslatem 
zrezygnować..." list, tow. 
Urszuli Plaszczykouiskiej; 
która pragnęła, zostać trakto- 
rzystką, której jednak kie
rownictwo POM- u w Gry
ficach nic stworzyło odpo
wiednich do tego warunków, 
wobec czego musiala zc swo
jego jilaiw życiowego zrezy
gnować. Obecnie otrzymaliś
my od tow. Płaszczykówskiej 
drugi list, który poniżej za
mieszczamy.
„Zdziwisz się, Droga Redak

cjo, że tak szybko masz moją 
odpowiedź, ale Wy ze swojej 
strony pomogliście mi Waszą 
uwagą. Nie zrezygnowałam 
ze zdobycia zaszczytnego j za
razem odpowiedzialnego zawo 
du traktorzysty. Słusznie pou
czyliście mnie, że w tej spra
wie winnam się zwrócić do ra 
dy zakładowej i Wydziału Po
litycznego POM w Gryficach. 

Przemyślałam tę sprawę i po 
stanowiłam nie rezygnować, 
bo rozumiem, że nie wolno 
wątpić w swoje siły, tym bar
dziej, że jestem pełna zapału.

Po ukazaniu się mojego li
stu w „Głosie Szczecińskim” 
oraz po dość długiej rozmo
wie z towarzyszami z Wydzia
łu Politycznego POM oraz z 
sekretarzem podstawowej or
ganizacji partyjnej wszystko 
się wyjaśniło. I choć dyrektor 
powiedział, że tylko 5 procent 
jest prawdy w tym, co ja pi
sałam, to .ja się wcale tym nie 
przejmuję, bo jestem kores
pondentem, który myśli pro-

stoją najpoważniejsze zadania. 
Na załogach tych zakładów 
spoczywa szczególna odpowie
dzialność, obowiązek szybkie
go wyjścia z impasu, zmobili
zowania wszystkich sił dla wy
równania i nadrobienia braku
jących procentów planu.

Oto np. Szczecińskie Zakła
dy Włókien Sztucznych prze
kraczały swe plany w każdym 
miesiącu, ale dopiero ostre za
łamanie się planu jakościowe
go, gdy zamiast 65 proc. I ga
tunku. wykonano w kwietniu 
zaledwie 35 proc., zwróciło u- 
wagę dyrekcji 1 organizacji 
partyjnej rta zaniedbaną dotąd 
sprawę walki o wyższą Jakość 
produkcji. Zlikwidowanie tego 
zaniedbania’ jest Jeisżczfe i o- 
becnle ważnym zadaniem, od 
którego zależy wykonanie pla
nu półrocznego przez zakłady.

Nadodrzariskie Zakłady Prze
mysłu Odzieżowego również 
przez wiele miesięcy . kro
czyły w czołówce zakła
dów „ realizujących zwy
cięsko swe plany. Jednakże 
w okresie zmiany asortymentu 
produkcji nastąpił poważny 
spadek wydajność i niewyko
nywanie planów przez kilka 
miesięcy. Jedną z przyczyn 
tego była dysproporcja między 
pracą poszczególnych sekcji. 
W NZPO szereg sekcji nie 
wykonywało w pełni swych 
planów, natomiast wysokie o- 
slągnięcia sekcji przodujących 
pokrywały powstałe niedobory 
i .ratowały plan”, zaś pó 
zmianie asortymentu, zmniej
szyła się nieco wydajność rów 
nleż przodujących sekcji I 
wówczas istniejąca dyspropor
cja spowodowała niewykona
nie planu.

Najgorsza sytuacja była w 
Hucie oraz w Szczecińskich 
Zakładach Nawozów Fosforo
wych. Oba te zakłady nie wy
konywały długo swych, planów 
miesięcznyćh. z miesiąca na 
miesiąc rósł więc i dług wobec 
Państwa.

Ale wszędźie niemal kle- 
lownlćtka zakfttdów óraz zało
gi pOd przewodnictwem orga
nizacji partyjnych przezwycię
żyli te trudności. W SZWSą 
coraz skulecznelj walczy się o 
zwiększenie produkcji 1 gatun 
ku oraz zmniejszenie do mini
mum odpadków. Na szczegół 
ne podkreślenie zasługują tu
taj przedzlotowe zobowiązania 
młodzieży, dzięki > któryni ja
kość produkcji wzrasta z dnia 
na dzień. Załoga Huty opano
wawszy lepiej procesy techno
logiczne, zmobilizowana skute

cznie przez organizację partyj 
ną, przekroczyła w maju swój 
plan miesięczny i walczy obec
nie o nadrobienie dawnych za 
ległos'ci. Widać przełom i w 
NZPO, chociaż w maju plan 
Jeszcze nie został wykonany, 
ale coraz skuteczniej walczy 
się o to, aby wszystkie sekcje 
i działy, wszystkie maszyniar- 
ki wykonywały swe plany. Od 
26 maja plany dzienne są sta
le przekraczane.

Wymowa tych faktów jest 
jedna:

Przy dalszym wzroście ak
tywności kierownictwa i orga
nizacji partyjnych, przy stałej 
mobilizacji załóg wokół walki 
o pian, możliwe jest przezwy
ciężenie trudności i pełna re
alizacja planu półrocznego w 
ogromnej większości szczeciń
skich fabryk.

Do końca I półrocza czas 
liczy się już na dni. O wyko
naniu planu decyduje więc, 
każdy dzień. Nie można zatem 
utracić ani chwili cennego cza 
su, trzeba ze dwojoną energią 
zwalczać wszelkie przeszkody, 
zatory i „wąskie gardła” w 
produkcji, nie wolno w żaden 
sposób dopuścić do awarii i 
przestoju. Trzeba wszędzie 
stworzyć operatywne brygady 
przeciwawaryjne, które zllkwl 
dowałyby wszystkie zahamowa 
nia w produkcji.
Gorący nastrój walki o wykona 
nie planu musi stale wzrastać. 
Organizacje partyjne przez 
swych agitatorów i organlzato 
rów grup partyjnych, przy po
mocy radiowęzła, gazetek, 
„Błyskawic” i innych form 
agitacji poglądowej winny sta
le informować załogę o wyko
naniu planu, o tym, co należy 
jeszcze wykonać, winny oma 
wiać _pracę poszczególnych 
brygad i robotników. Wszyst
ko to przyczyni się do dopro
wadzenia planu do robotnika, 
wytworzenia wśród załogi mo
bilizującej, gorącej atmosfery 
walki o wykonanie planu. In
żynierowie, kierownicy i maj
strowie musza stać się agitato
rami i organizatorami walki o 
pian. Muszą zająć się sprawą 
współzawodnictwa pracy, po
magać brygadom pozostają
cym w tyle, ułatwiać pracę ra
cjonalizatorom.

Współzawodnictwo pracy na 
blera w tym okresie szczegól
nej wagi. Trzeba, aby załoga 
zrozumiała w pełni znaczenie 
współzawodnictwa, aby nic 
brakło ani jednego robotnika 
w szeregu współzawodniczą-

Za niecały miesiąc pod
sumujemy wyniki naszej 
pracy nad wypełnianiem 

planu produkcyjnego pierw
szego półrocza 1952 r. Reałi 
zacja jego jest ważnym egza
minem dojrzałości politycznej 
tysięcy załóg robotniczych i 
pracowniczych, ich patriotyz
mu i umiejętności pokonywa
nia wielorakich trudności w 
walce o wzrost naszej siły.

Plan pierwszego półrocza, 
niewątpliwie trudny i napięty, 
wiąże się z wszystkimi najbar
dziej istotnymi problemami-nu 
szego życia państwowego. Spo
łecznego 1 osobistego. Pamlę- 
.tnmy. że zawarta jest w tym 
planie prawie połowa zadań 
najtrudniejszego, ale i przeło
mowego, decydującego roku 
dla powodzenia całego Planu 
6 totniego, który ma nam dać 
całkowitą likwidację zacofania 
gosnodareżego, umocnienie 
niepodległości naszej Ojczyz
ny, zwiększenie naszego wkła
du w dzieło obrony pokoju i 
stworzenie fundamentów dla 
budowy socjalizmu.

Pierwsze półrocze zadecydu 
je w poważnym stopniu o wy
konaniu tegorocznego planu. 
Niewykonanie na czas jego 
pierwszej części przez jakiś 
zakład produkcyjny może stwo 
rzyć dla Jego załogi olbrzymio 
trudności, jako, że plan drugie 
go półrocza jest na ogół wyż
szy I bardziej wymagający.

Szósty miesiąc toczy, się wy 
tężona praća nad realizacją 
tegorocznego planu, nad dal
szym wzrostem naszych sil 
wytwórczych, nad przyspiesze
niem rozwoju przemysłu, zwła
szcza ciężkiego, nad dalszym 
wzmożeniem pomocy |Trzemy- 
slu dla rolnictwa.

Powodzenie naszych wysił
ków nad wykonaniem Bieżące
go planu półrocznego stanowi 
nieodzowny krok na drodze 
umacniania naszej siły. ma 
wielkie znaczenie dla wzmoże
nia naszego udziału w obronie 
pokoju światowego. Tylko w 
ten sposób możemy dać'godną 
odpow iedź . amerykańskim Im
perialistom i ich neohltlerow- 
skim sojusznikom z Bonn, któ 
rzy coraz jawniej przygotowu
ją agresję na nasz kraj i Inne 
państwa obozu socjalizmu.

Wielka odpowiedzialność 
spóczywa' zatem na naszych’ za 
logach i ich kierownictwach 
'politycznych i produkcyjnych. 
Ca)v naród polski nic' wątpi, 
że wytężą one wszystkie swoje 
siły, że tak wzmogą swą ak
tywność produkcyjną, bv .za
pewnić pełne wykonanie' pla
nów półrocznych i to nię tylko 
według wartości produkcji, 
ale i według asortymentu, 
zgodnie z wszystkimi wskaźni
kami kosztów własnych i Ja-' 
kości Na tym wysiłku musi 
się zogniskować eala uwaga 
wszystkich, którym drogi jest 
nasz kraj l dla których nie $ą 
obojętne jego przyszłe losy i 
jego dalszy rozkwit.

Wiele, wiele zakładów, w 
Których Istnieje wysokie po
czucie odpowiedzialności zało 
gl za powierzone lej zadania.- 
niinió wielkich niejednokrotnie 
trudności, dają świadectwo 

• dotychczasowymi, swymi wyni 
kami w realizacji dziennych i 
miesięcznych planów, że plan 

■półroczny będzie wykonany 
bez żadnych opóźnień.

\1’iethy jednak, że .nie brak 
j, takicli zakładów prudukcyj 
nych. które hic potrafiły zwv- 
clę-łko pokonywać przeszkód 
w wyp;’l\i;-nui planów I które 

. mają zaległości Przed nimi



Przed wielkim Zlotem

Na Jarowita i gdzie indziej...

Załoga ZBIM przy Stoczni 
Szczecińskiej osiąga nowe suk= 
cesy we współzawodnictwie ze
społowym, osiągając 150—170 
procent normy. Obniżają się, 
dzięki Współzawodnictwu, kosz
ty’ produkcji. I tak na przy’ 
kład brygady ciesielskie Szum
skiego i Szeszki wzięły’ mate
riały’ budowlane pod socjali
styczną opiekę, konserwując 
szalunek po każdym użyciu. 
W ten sposób jeden szalunek 
bez żadnych uszkodzeń może 
być zakładany 10 razy.

Dobiega już końca budowa 
jeszcze jednej z rzędu pochyl
ni, na której stanie nowy ka= 
dłub jednostki dalekomorskiej. 
O pierwszeństwo walczą bry
gady: Owczarka, Marczaka i 
Baula — grupy transportowe 
?raz grupa betoniarska i prze= 
adunkowa. Majstrowie Pisz-

I
C PRAWA z zakresu tych, 

o których nieraz jut sy
gnalizowała szczecińska mło
dzież. a które zawsze można 
sprowadzić do następującego 
schematu: najpierw kierowni
ctwo ule chciwo, później się 
zgodziło, ale wątpiło, jeszcze 
Księ przekonało i chwa- 

> tak właśnie było: naj
pierw kierownictwo w ogóle 
nie chclało się zgodzić na obję 
cle przez młodzieżowe brygady 
poważnej budowy przy ul. Ja
rowita. „Nie dacić sobie rady 
■— mówili towarzysze z Ii-go 
Zarządu. — Tam trzeba ludzi 
doświadczonych, z praktyką, 
wy możecie najwyżej poma
gać".

Ale ambitna młodzież nie 
dała się zbyć takimi argumen
tami: uważaliśmy — mówią 
młodzi ZMP-owcy —• że potra
fimy silami naszych brygad 
wykonać większość prac nu 
budowie, wierzyliśmy we wła
sne siły 1 chciellśmy się „usa
modzielnić". Sprawa oparła 
się o dyrekcję naczelną Zjed
noczenia Budownictwa Miej
skiego w Szczecinie. Dyrektor 
miał, Jak widać, więcej zaufa
nia do młodych robotników i 
nie tylko zgodził się. ale po
mógł Im przekonać kierowni
ctwo Ii-go Zarządu o tym. że 
postawa młodzieży jest słusz
na. a stanowisko kierownictwa 
— niesłuszne.

Praca na budowie wkrótce 
się rozpoczęła 1 dwudziestokil
kuletni kierownik budowy, ze- 
tempowlec Jerzy Jagodziński, 
przystąpił do wykonywania 
swojej funkcji. Od tego czasu 
minęło około 3 miesięcy. Dzi
siaj towarzysze z Ii-go Zarzą
du ZBM na pytanie: „Jaka bu 
dowa jest u Was najlepsza?” 
-- bez wahania odpowiadają: 
„Jarowita".

Ktedy młodzi robotnicy Bul- 
trowicz I Hryniewicz opowia
dali historię powstania ich 
młodzieżowej budowy, wyczuć 
możną było dumę w Ich sło
wach. Bo 1 rzeczywiście Jest z 
czego być dumnym. 3 miesiące

pracy na budowie pozwoliło 
brygadom młodzieżowym nie 
tylko podwyższyć swe kwali
fikacje zawodowe, ale 1 okrzep 
nąć organizacyjnie, zespolić 
organizację ZMP-owską na bu 
dowie, wytworzyć atmosferę 
koleżeńskości i wzajemnej po
mocy. Toteż nie jest przypad
kiem, że kiedy na budowę do
tarła wieść o Zlocie, natrafiła 
ona na podatny i przygotowa
ny grunt.

Bo 107 dni. to bardzo dużo. 
Zwłaszcza takich dni w kalen
darzu budownictwa. które 
upływają między 15 sierpnia, 
a 1 grudnia. O tyle właśnie, 
o trzy i pół miesiąca, skróco
ny zostanie termin ukończenia 
budowy na Jarowita. Już od 
15 sierpnia zamiast planowa
nego terminu 1 grudnia, za
mieszkają w tym domu ludzie.

Jagodziński wyjaśnia zmia
ny w starym harmonogramie: 
te oto czerwone strzałki — to 
wynik naszych wspólnych na
rad na budowie w brygadach 
i w poszczególnych zespołach.

Dyskutowaliśmy każdy 
szczegół, analizowaliśmy cyfry 
skróconych dni murarzy, beto
niarzy, stolarzy I innych zes
połów. Chodziło nam o to, by 
zobowiązania nasze były cał
kowicie realne, tak, jak realną 
okazała się cała nasza młodzie 
żowa brygada.

A zobowiązania są i realne 
i bardzo poważne: dadzą one 
Państwu -— poza skróceniem 
terminu — ponadplanową pro
dukcję wartości o41.ÓOO zł. 1 
61 tys. zł. oszczędności. To
też podarek, jaki zawiozą ze
tempowcy z ..Jarowita" na 
Zlot, będzie jednym z najwlek 
szych w naszym wojewódz
twie. A o Zlocie na budowle 
mówią wszyscy: nawet starsi 
robotnicy, którzy pomagają 
młodzieży przy więźble dacho
wej. chcieUby pojechać wraz 
ze swoimi młodymi współtowa
rzyszami pracy. Udzielił się 
im zapał młodych przodowni
ków — tynkarzy Kałużyńskie
go ! Cnojuaeklego. którzy 
przeciętnie wykonują 260

Walerian Lnchnltt

„Głupi Jakub” Rittnera na nowo odczytany
m WÓRCZOŚC dramatyczna
* Tadeusza Rittnera, obej

mująca prócz powieści i opo
wiadań trzynaście utworów 
scenicznych i wyrosła w 
kręgu mieszczańskich po
glądów społecznych i prą
dów literackich Młodej Pol
ski na przełomie XIX i XX 
wieku. Dramaty i komedie 
Rittnera cechuje wielkie mi
strzostwo formy scenicznej, 
pieczołowicie wypracowywa
nej przez pisarza, sprawdzają 
cego każ<ją sytuację w toku 
pisania utworu na scenie do
mowego teatrzyku kukiełko
wego. Swego rodzaju arcydzie 
łem scenicznej charakterysty
ki -postaci, doskonałego prowa 
dzenia wątku dramatycznego, 
jest „Głupi Jakub”, dla swej 
dużej dozy realizmu stano
wiący często wznawianą pozy
cję t. zw. „żelaznego repertua 
ru” scen polskich.

„Głupiego Jakuba” widzimy 
w Szczecinie po raz drugi. 
Przedstawienie w Teatrze 
Współczesnym zawdzięcza 
swój sukces trafnemu odczy
taniu* autorskiego tekstu i wy 
dobyciu jego wewnętrznej tre 
ścl wyrównaną grą zespołu ak
torskiego. Teatr mieszczański 
widział w „Głupim Jakubie” 
jedynie konflikt psychologicz
ny walczącego o prawo kiero
wania się prawdą w życiu Ja
kuba z oportunizmem życio
wym otoczenia. Od prapremie
ry sprżed 42 laty za główną 
postać sztuki uważany był 
Szambelan. zgryźliwy dla ca
łego otoczenia stary kawaler, 
tęskniący”— bardzo po ludz
ku za odrobiną ciepła ze 
strony kogoś bliskiego. Obec
na inscenizacja „Głupiego Ja
kuba” z powodzeniem odsła
nia wewnętrzne, istotne sprę
żyny działania zarówno Jaku
ba jak Szambelana i Hani. 
Sprężyną tą jest pieniądz, je
go rola w ustroju lcapitalistycz 
nym jako jedynego miernika 
wartości ludzkiej. On to jest 
przyczyną osamotnienia Szam

belana. upadku jego biednych 
krewnych, on zatruł Hanią, ka 
żąc jej „być panią”, stawić 
majątek wyżej nad szczerą mi 
łość Jakuba. Nie jest rzeczą 
przypadku, że w spektaklu 
szczecińskim na plan pierwszy 
wysuwa się postać Jakuba, je 
dynego człowieka pracy pod 
dachem domu Szambelana. 
On jeden nie ulega trucizn,e 
kapitalizmu, przyszłość ewą 
widząc w pracy rąk. Jego wia 
le w życlotwórcze wartości 
pracy, przekonanie •— tik przy 
pomińające postawę Nita Z 
niedawno wystawianych w 
Szczecinie „Mieszczan” Gor
kiego — że prawo do ziemi, 
do maszyny — ma ten, kto 
na nich pracuje, jego bukom 
promisowa uczciwość wydoją 
się „głupotą” dla otoceenia 
zdemoralizowanego żądzą pie
niądza i jego posiadaniem. 
Zwycięstwem przedstawienia 
szczecińskiego jest, iż tej ży
ciowej głupocie Jakuba daje 
współczesny cudzysłów, odda 
je jej sprawiedliwość, odno
sząc ja do konkretnych wa
runków, panujących w środo
wisku kapitalizującego się au
striacko - małopolskiego, zię- 
miaństwa, tyjącego w cieniu 
cesarskiego „Widnia”. w glo
rii nabytych od Habsburgów 
szambelańskioii tytułów i wie 
łopatkowych koron herbo
wych.

W wyniku ofiarnej pracy ze 
społu wykonawców i reżysera 
Niny Burskiej oraz artystycz
nej opieki dyr. Chaberskiego 
nad ostatecznym wykończe
niem przedstawienia spektakl 
jest tak dobrze zagrany, iż za
liczyć go należy do jednego z 
najlepszych, jakie widzieliś
my w Szczecinie. Najtrudniej
sze zadanie p^-padło młodym 
siłom aktorskim — Remiszew
skiej (Hania) 1 Wojtczakowi 
(Jakub). Remiszewska, dyspo
nująca bardzo dobrą dykcją 1 
świetnymi warunkami zew
nętrznymi. ćo wszystko Ąjed- 
nuje jej sympatię widowni, 
zdołała ukazać celą przewrot

ność Hani, całą jej „robaczy- 
wość” i zdemoralizowanie. 
Młoda ta artystka, zaledwie 
drugi rok występująca na see 
nie, nie zatarła również tych 
subtelnych momentów, w letó 
rych spod pokładów nie liczą
cej się z niczym ambicji wspi 
nania się w górę po majątek 
i dla majątku, wyziera prosta, 
kochająca, młoda dziewczyna, 
żywą grą twarzy, oczu, Remi
szewska trafnie i wymownie 
wyrażała kamei eon owo zmień 
ne stany uczuciowe Hanki.

Jakub w wykonaniu Wojt
czaka słał się słusznie central 
ną postacią utworu. Pokazu
jąc go Jako pozytywnego bo
hatera. Wojtczak dał mu prze 
konywującc akcenty własnej 
młodości i zapału, nie pozwa
lając postaci zesztywnieć w 
jakimś nienaturalnym patosie. 
Jakub nie mń nic z ofiary, 
stąd też. schodzi ze sceny w 
III akcie nie złamany, lecz 
boleśnie w uczuciach swych 
dotknięty, oburzony i moral
nie triumfujący. Boy - Żeleń
ski pisał po premierze „Głu
piego Jakuba”, iż I, bohater
stwo jego w nikim nie budzi 
sympatii ani aprobaty.” To, że 
widz współczesny jest bieguno 
wo przeciwnego zdania, jest 
wynikiem przepływu czasu, 
zmiany warunków społecz
nych, a ukazanie tych zmian 
poprzez pryzmat postaci Ja
kuba jest wielkim sukcesem 
Wojtczaka.

Skulski jako Szambelan 
przyczynił się walnie do uka
zania istotnej prawdy o po
staciach sztuki. Dyskretnie a 
wyraźnie podkreślając wszyst 
kie te miejsca roli, w których 
mówi się o pieniądzu, wpro
wadził go na scenę jako nie
widocznego sprawcę losów po 
stad. Stonowanie sympatii, ja 
ką zdobywa Saambetan, odzie 
rany ze złudzeń, żę ma przy
jaciela. syna, ery nadzieję ml- 
lotci Hani — Jo granic nie 
przesłaniających zasadniczej 
pr.ąMemalyłti szSutó. dalej —

prawda, z jaką artysta iw 
ził pasję zgorzkniałego -.nizin 
tropa — to wszystku canne 
wartości kreacji Skulskiego.

Bardzo dobrą parę rezy
dentów stworzyli Ordyńgka 
(Marta) i Jabłoński (Teofil). 
Ordyńska może jedynie w o- 
statnich scenach była nieco 
nadmiernie i nienaturalnie a- 
fektowana. Mam wrażenie, że 
Marta w obliczu ostatecznej 
Idęaki, tnusiała chyba zapo
mnieć o swej świadomie, mo
dą ówczesną, przybieranej a- 
fektowności. Jej mąż, porucz
nik Teofil, pusty, niepotrzeb
ny nikomu człowiek, żyjący 
między śniadankiem, gospodą 
pani Katarzyny a robieniem 
papierosów dla złośliwego, kto 
rego jednak trzeba znosić, 
szwagra — żył w wykonaniu 
Jabłońskiego. Bardzo dobrą 
sylwetkę, świetnie harmonizu
jąca z środowiskiem i epoką 
dał zawsze niezawodny Cza- 
banowskl (Prezes). W pozosta
łych rolach wystąpili Sokół 
(córka Prezesa), Malinowska 
(Katarzyna), Żak (Izio), Tyl- 
czyński (Doktór) i Twarowłki. 
Reżyserii Burskiej przy ca
łym wybitnie dodatnim osta
tecznym rezultacie, można by 
zarzucić, niedopracowanie scen 
finałowych poszczególnych ak 
tów. których subtelna wymo
wa zacierała się w następ
stwie niewrtrzymania pauz.

Dekoracje Z. Bednarówicza, 
wypożyczone z teatru poznań 
•kiego, niezupełnie wyrażały 
miejsce akcji, sugerując, iż roz 
grywa się ona raczej w jakimś 
pałacyku, a nie w dworku 
jednowioskowego ziemianina.

Jeśli się doda, iż przedsta
wienie było przygotowywane 
w niezmiernie trudnych wa
runkach, w okresie intensyw
nego zaangażowania aktorów 
w akcjach majowych, osiągnię
ty rezultat w pełni zasługuje 
na powodzenie, jakim c.eszy 
się „Głupi Jakub” u publicz
ności.

proc, normy, hydraulików — 
Jana i Stefana Bultrowiczów, 
elektryków — Póżniaka i Pro- 
hownlka, których dzienna wy
dajność — to 270 proc, normy

II
Warunkiem właściwego prze

biegu współzawodnictwa przćd 
zlotowego w budownictwie 
Jest nie tylko zapał 1 entu
zjazm młodzieży', ais 1 kon
kretna pomoc ze strony kie
rownictwa i organizacji partyj 
nych. Chodzi tu przede wszy
stkim o zabezpieczenie właści
wego frontu robót, o termino
we dostarczanie materiału i na 
rzędzi. Na budowie przy Jaro
wita taka pomoc istnieje (cho
ciaż i tam ostatnio np. piasek 
dowozi się Jeszcze według 
potrzeb starego harmonogra
mu), ale me na wszystkich bu
dowach szczecińskiego Zjedno 
czenlą Budownictwa Miejskie
go młodzież ma warunki dis 
przedmiotowego współzawodni
ctwa,

— No to podejmujęio. — 
Tak brżmiata odpowiedź nie
których kierowników z Bazy 
Sprzętu i Transportu 1 działu 
betoniarni Zarządu Produkcji, 
kiedy zetempowcy inicjowali 
podejmowanie przedmiotowych 
zobowiązań. Oczywiście, tu 
chodziło młodzieży nie o apro
batę jej chęci, ale o konkretną 
pomóc w rozpracowaniu współ 
zawodnlctwa. Młodzi robotni 
cy nieraz mało znają się na 
sprawach technicznych i flnan 
sówyeh. a chcą, aby ich zobo 
wiązania były realne I warto 
śclowe. 1‘jmoc kierownictwa 
jest tu konieczna, a ponieważ 
jej nie było ani w Bazie Tran 
sportu, ani w betoniarni — nie 
ma tani do dziś przed zlotowe 
go współzawodnictwa

Albo inny przykład: „Ja 
mówię kierownikowi, że kilka 
godzin siedzę bez pracy, a on 
na tu: „Daj ml spokój, mam 
ważnićjszń sprawy". Przez ta
kiego tu i zobowiązania podjąć 
nie można i o Zlocie szkoda 
marzyć”. Tadeusz Ciżma Jest 
pomocnikiem elektryka na bu
dowie w Póltcac?. a kierow
nik. o l-jtói vm ws joniina — to 
majster Pietrzak. Podobna 
sprawa Istnieje na budowle w 
Drzetowle. Brygada młodzie
żowa Mariana Uby, która w 
okresie wielkiego współzawod
nictwa ku czci tow. Bieruta i 
Święta 1 Maja przodowała w 
Szczecinie — d” dziś nie 
mogła jeszcze podjąć zobowią
zań. ponieważ kierownictwo 
n|e stworzyło ku temu właści
wych warunków.

Takie stont.wjsko niektó
rych kierowników jest szcze
gólnie szkodliwe, bowiem po 
pl:rwBze—przynosi uszczerbek 
gospodarce przedsiębiorstwa. 
po drugie — niweczy i £asi 
zapal 1 inicjatywę młodzieży.

III
Zlot Młodych Budowniczych 

Polski Ludowej Jest sprawą 
całej partii, jest sprawą i kie
rownictwa przedsiębiorstw Za 
daniem organizacji partyj 
nych I kierownictwa przedsię
biorstw Jest stworzenie wszel
kich warunków ku temu, aby 
współzawodnictwo przedzloto- 
we jak najlepiej się rozwijało 
— a konkretnie w ZBM — 
•by młodzi zetempowcy Drze- 
towa, Bazy Sprzętu i Tran

Śladami 
naszych artykułów
W numerze 110 uaszefo pisma za- 

mi«4ciliśmy ertyWul pt. „By żwir 
r Bielinka przemieniał się w beton 
wielkich budów", w którym omó. 
wlliimy krytycznie pri-_e Szczeciń- 
•kie(o Zakładu Ekeploatacji Km. 
szyw*. W odpowiedzi na nasz arty. 
kuł Centralny Ząrrąó Zełlilei śrńd 
lądowej i Stoczni przysłał nam 
plamo, w którym czytamy:

„...Centralny Zarząd Żeglusi 
Śródlądowe] i Stoczni, któremu i»o 
dieta Szczeciński Zakład Bksploata 
cji Kruszywa od dnia l.V.s2 róku 
Wydelegował do Bielinka na okres 
mteeiaca ekipo własnych fachów, 
ców sprzętowych i oksploatacyj- 
nych, których zadajiirni jest po. 
móc przy usuwaniu niedociągnięć 
organizacyjnych I technicznych za. 
kładu <v Bielinku.

fcfekty tej pomocy są Już widocz 
ne: na terenie Bielinka rozpoczęło 
prac* przedaioMorelwo poszukiwań-, 
cza, dokonujące wierceń, Fachowcy 
Centralne (o Zarząd ; rozpracowują 
fronty robót, opracowują regulami
ny cżyiinofciowr na porrrzeeóiny 
sprzęt, przyjoiesza sir również do 
stawy nlatetiąlów oraz wykonuje 
ce0el oąmienne.

Pan prezes 
wpada 

w melancholię
Jeden 2 filarów międzynaro

dówki zdrajców, tudziez płatny 
agent wywiadu a merykańskie* 
go. p. Stanisław Mikołajczyk, 
w wolnych (od zajęć „zawodo
wych”) chwilach poświęca rię 
gorliwie .służbie dla ojefy* 
zny”. Po keidum inatruktaiu 
w wiadouiyni wydziale Dcpai'- 
tu/mentu Stanu, a szczególnie 
po każde* zalicżee z truma- 
hOwtkicgo fundiitzi' 100 miliot 
nów dolarów, wzrasta tempe- 
ratura uczuć patriotycznych 
„wodza iiarodu”. B’ takich 
wzniosłych momentach serce 
jego, pełne miłości do „urnę* 
czonego kraju”, zwraca się ku 
braciom Polakom ża „żelazną 
kurtyną”.., Wygłasza wtedy 
płomienne przemówienia, udzie 
la wywiadów, wydoje orędzia, 
itd, itd.

Z takim „orędziem” zwrócił 
się kilka dni temu p. Mikołaj
czyk z okazji Święta lmdowe- 
go. Stojąc przed mikrofonem 
BPC, zgrany szuler emigracji 
z łezką w oku (i z dolarami w 
kieszfni) 'mówił o nieszczęsnej 
doltó. „wydziedziczonych z zie* 
mi chłopów” i „pozbawionych 
inicjatywy prywatnej obywatc 
li”. Oto kogo opłakuje pan 
prezes. Byiyoh fabrykantów i 
obszarników żałuje tak bardzo 
p. Mikołajczyk, nad ich losem 
wylewa obficie łzy współczu
cia. Ich pan prezes pragnie, 
„wyzwolió”. Pan Mikołajczyk 
Śni o powrocie dawnych, „dob* 
rych” czasów bezrobocia i gło
du w dzielnicach robotniczych, 
czasów nędzy i niewoli chłop
skiej.

Ale jak tu wrócić? IV jaki 
sposób urzeczywistnić te ma
rzenia? I tu irycliodzi szydło 
z worka. „Wolny Polak w nie
podległej Polsce, wspMpracus 
jący zgodnie ze swoimi sąsia
dami na polu federacji zjed
noczenia riuropy, Europ)/ jako 
bazy wolności i demokracji... 
oto cele, które wysoko stoją 
przed nami”.

.4 icięe. Sieg llcil! liazom z 
Adsnauercm do nmnólnoty cztt 
ropejskiej! A później pod rącz
kę- z (jii.dericiK.iii i Mansteh 
wśiit wmaszi >j! je. sobie pan pro 
zes do kraju, by stworzyć pod 
osłoną bagnetom Wehrmachtu 
„niepodległą Polskę”! Prawda, 
jakie to miłe H wzruszające? 
Ale cóż z tego, kiedy tn tyl
ko... zloty sen. Patt Mkolai- 
ezyk radby ulżyć doli tych 
wydziedziczonych i ożyw 
prędzej na ritlantyokieh 
skrzydełkach przyfrunąć di 
Polski. ' Ale co zrobić, 
kiedy wiatr... trochę niepoi 
niyślny. I dlatego Mikołajczyk, 
z ruta ałębokiet/o pesymizmu 
w głosie, musiał niedobitkom 
reakcji powiedzieć, że utęsk
niony dzień powrotu, do władzy 
emigracyjnych zdrajców i 
szni‘'aów ircale nie fest bliski, 
„Nikt dzisiaj nie moi- jtowe- 
d-.ieó — stwierdził meianehot 
lijuie p. prezes — kiedy to na
stąpi. Iłaozei trzeba być przy 
gotow iri/m ra to, że dzień ten 
leszcze nie fol; prędko jiodej- 
dcie”. Nie tuk nre-U- ? , „-
iwności! Naród polski, który 
dobrze wimięta haniebne rzą-- 
dy burżuazji, postarał się już 
o to, te dzień, ten nic wtopi 
nigdy; zgraja ’ ’i 
agentów imperialistyc- /eh 
w-gwin Sów paznntanit' tam. 
gdzie irsl n.Jr/ćr we miej
sce, na śmietnisku hislorii.

(STEN).

Harcerskie drużyny zlotowe

W dniu 1 czerwca br. w M ędzynarodowym Dniu Dziec 
ku odbył się w Olsztynie wojewódzki zlot harcerzy pęd 
hasłem; „Wszyscy harcerze na Zlot Młodych Przoaowni 
ków do Wurszawy”. 11' zlocie wzięto udział około trzy i 
pól tysiąca harcerek i harcerzy ze wszystkich powia
tów.

Na zdjęciu: uczestnicy zlotu w pochodzie.

Załoga ZBTM z powodzeniem walczy 
o rozbudowę Stoczni Szczecińskiej

cznła j~Bogacz dozorują robót, 
żeby wszystko grało, jak ma
szyna i likwiduję szybko prza* 
szkody.

Nowę sukcesy w rozbudowie 
Stoczni Szczecińskiej — oto 
hasło naszej załogi ZBIM.

Moja poprzednia korespon
dencja, o czym ehcę dziłiaj po« 
informować redakcją w któ
rej pisałem o braku opieki nad 
maszynami w- naszym taborze 
pływającym, odniosła skutek i 
zostałem zaw-iadomiony praet 
głównego inżyniera Jaskułow- 
skiego, to wyciągnął on wniew 
ski z mojego listu do redakcji. 
Przyrzekł też, że przyjdzie mi 
a pomocą, jeżeli ktoś będzie 
krzywo patrzał na moją kryty
kę.

ftogustaw Edunkiewicz.
ZBIM.

sportu. betoniarni Zarządu 
Produkcji mogli podjąć przed- 
zlotówe zobowiązania. Przyk
ład wielkich sukcesów młodzie 
żowej budowy na, Jarowita, 
winien rozwiać wszelkie wąt
pliwości co do możliwości mło 
dzieży i pobudzić kierowni
ków niektórych działów do 
rewizji swógo stosunku do jej 
Inicjatywy. Powstała niedaw
no w Zjednoczeniu Komisja 
Młodzieżowego Współzawodni
ctwa Procy, w skład której o- 
bok młodzieży weszli przed
stawiciele organizacji partyj
nej. związkowej 1 dyrekcji, 
spełni swą rolę wówczas, gdy 
na bieżąco będzie usuwała 
wszelkie brak! 1 codziennie 
pomagała młodzieży w jej wal 
ce o przedzlotowe sukcesy.

S. P.



o rezerwach mechanizacji 
ukrytych w złomie

PORADNIK ROLNIKA

Co należy wiedzieć o chwastach 
i ich zwalczaniu

Jak już informowaliśmy na 
szych czytelników we wczoraj 
azym numerze, w dniu 1 bm. 
odbył się w Koszalinie Woje
wódzki Festyn Sportowy z 
udziałem zawodników wszy
stkich powiatów wojewódz
twa koszalińskiego

Oto dalsze wyniki technicz
ne uzyskane w następujących 
konkurencjach:

Skok w dal kobiet: I. H. Ze 
najtel — „Ogniwo” Słupsk — 
4,26 cm. II. J. Hajncel — Bia
łogard — 4,45 cm. III. H. Ba
ranowska — SKS Złocieniec
— 4,45 cm.

Dysk kobiet: I. B. Solek — 
Kołobrzeg — 33,52 cm. (re
kord okręgu). II. H. Rogalska
— Kołobrzeg — 29,22. III. J. 
Młynarczyk — Białogard — 
24,90.

W skoku wzwyż męż
czyzn: Mozdyniewicz. „Ogni
wo” Słupsk uzyskał wynik 
1,75. — Ten sam zawodnik w 
skoku o tyczce uzyskał 3,14. 
Na drugim mie-scu uplasował 
się A. Plewka „Ogniwo” 
Słupsk wynikiem 3,14, trze
cim był W Reczanas 2,88 —

W skoku w dal mężczyzn: 
I. B. Paszula SKS Kołobrzeg
— 5,91, II. R. Zasadziński — 
5,86, III Z. Krupka — Biało
gard — 5,85.

Rzut dyskiem mężczyzn: I 
S Ciba — Słupsk — 36,40, II. 
B. Młynarczyk — Białogard— 
32,00, III. Z. Krupka — 31,65.

Rzut dyskiem juniorów I
W. Majcher — Koszalin —

wika Oliwa. — Dobrze i szybko 
zasad®i flance i w dodatku po
dlewa je wodą. Ile to pracy 
ludzkiej można zaoszczędzić. 
Flancarka będzie nam dużą po 
mocą. Tak właśnie sobie my
ślę — ciągnie dalej — że w 
każdym prawie jeszcze zespole 
znajdują się w złomie stare, 
zdewastowane i nieużywane 
maszyny. Gdyby je dokładnie 
przejrzeć, na pewno wiele z 
nich po odpowiednim remoncie, 
który często, podobnie jak u 
nas, można wykonać sposobem 
gospodarczym, nadałoby się do 
użycia. Musimy wszędzie szu
kać ukrytych rezerw i urucha
miać je. Wówczas łatwiej i 
szybciej będziemy mogli wyko 
nywać nasze plany produkcyj
ne i przysporzymy gospodarce 
narodowej poważne oszczędnoś 
ci.

lepsze wyniki w pracy nad roz 
wojem naszej gospodarki”.

Na zebraniu spółdzielcy ost
ro protestowali przeciw impe
rialistom amerykańskim, któ= 
rzy przystąpili do odbudowy 
Wehrmachtu. Członkowie RZS 
postanowili wzmóc swe wysiłki 
w pracy. Dla uczczenia Świę= 
ta Ludowego zobowiązali się: 
sprzedać Państwu 50 proc, ra
sowego przychowu trzody 
chlewnej, we własnym zakre
sie przygotować do żniw. ma
szyny rolnicze, wybudować wo= 
zownię i kurnik. Spółdzielcy 
sprzedadzą Państwu do końca 
roku 3 tys. litrów mleka, uzy= 
skanych od krów z działek 
pizyzagródkowych.

CHCEMY WZIĄĆ UDZIAŁ 
W ZLOCIE 

MŁODZIEŻOWYCH 
PRZODOWNIKÓW PRACY

W RZS Garnki jest 5 ZMP- 
owców. Czworo z nich: Maria 
Figa, Ludwika Emilat, Anna 
Kaliniak i Janina Paszkiewicz 
to przodownice pracy. Najczę
ściej ze wszystkich kobiet wy
chodzą do pracy i uzyskują 
najwyższą ilość dniówek obra= 
chunkowych.

ORZZ organizuje 
wycieczkę 

do Poznania
Okręgowa Rada Związków Za 

wodo wy cli w Koszalinie organizu 
je w dniu 7 bni. wycieczkę do 
Poznania. W programie przewl 
duje się zwiedzenie miasta, pal- 
miarni, ogrodu zoologicznego o 
raz przedstawienie w operze.

Koszt wycieczki wynosi 50 zł. 
Zgłoszenie ' należy kierować do 
ORZZ lub bitira podróży „Or
bis".

44,95, II. EŁrewicz — Biało
gard 44,25.

Rzut dyskiem juniorek I. H. 
Brzozowska — Białogard — 
23,98, II. K. Nowakowska — 
Białogard — 19,67, III.ąBwo- 
wiec — Słupsk — 19,50. -

W sztafecie olimpijskiej zwy 
ciężyli zawodnicy Słupska, w 
czasie 3,48 przed OSA Ko
szalin , — 3,48,6 i Bytowem
3:50.

W Ośrodku Sportów Wod
nych na jeziorze Jamno w Miel 
nie odbyły się zawody kajako 
we, w który''h uzyskano nastę 
pujące wyniki:

W biegu jedynek — M. Ośle 
wicz Koszalin na dystansie 
1000 m. uzyskał czas 5,11. Dru 
gim był A. Burzyński ze Sław
na — 5,12. Dalsze miejsca za
jęli M. Moskwa, — Koszalin i 
W. Prajsner.

W wyścigu kolarskim na dy 
stansie 50 km. pierwsze miej
sce zajął L. Mikołajko (Słupsk) 
— 1,33,40. Drugie miejsce za
jął S. Brzeziński ' w czasie 
1.33,42. Trzecim był M. Nosiot 
ko.

Nn dystansie 25 km. pierw
szym był A Marks — SKS 
Miastko przed Chojewskim i 
Sierpińskim.

Zdobywcy pierwszych miejsc 
otrzymają dyplomy wystawio 
ne przez komisje konkursu 
sportowego, któm również bę
dzie punktowała poszczególne 
sekcje, zaliczając je do Wkła
du dołowego.

RZS w Garnkach słusznie 
ma opinię jednej r. najlepszych 
spółdzielni w pow. kołobrze
skim. Siewy zbóż kłosowych 
wykonano tu do 18 kwietnia, 
zamiast jak planowano, do 
25«go, sadzenie ziemniaków na 
obszarze 36 ha zakończono w 
dniu 18 maja, zamiast jak pla 
nowano — 25-go. Ogółem wio
sną br. spółdzielnia obsiała 166 
ha zbożowymi, pastewnymi i 
okopowymi.

PLAN — PRZEKROCZONY

W dniu 29 maja odbyło się 
w Garnkach ogólne zebranie 
członków. Dokonano na nim 
podsumowania wykonania zo= 
bowiązań, podjętych dla ucz
czenia 60/(ej rocznicy urodzin 
tow. Bieruta i Święta 1 Maja. 
Zobowiązania wykonano z ho
norem, kończąc przed termi
nem akcję siewną. Jeszcze 
przed 1 maja zasadzono 3 ha 
ziemniaków. Spółdzielcy skon= 
trolowali również wykonanie 
swego planu finan>owo-goapo° 
darczego. Założenia planu prze 
krocaono niemal że w każdej 
dziedzinie, a szczególnie w ho
dowli. Spółdzielnia, mimo że 
istnieje od ub. roku, już dziś 
posiada 38 sztuk bydła, 22 świ 
nie (w tym 10 macior) oraz 
28 owiec, to anaczy więcej, niż 
zaplanowano -na koniec- roku. 
Obecnie spółdzielcy przystępu-1 
ją do remontu obor i przabua 
dowy chlewni. Aby uzyskać 
wyższe plony, dokonali orki na 
głębokości 20—22 cm, stosując 
przedłużek.

— „Stała kontrolujemy wy= 
konanie naszych zobowiązań— 
stwierdza pierwszy członek za
rządu Władysław Michułka — 
dzięki temu uzyskujemy coraz

Odcry t
w Ośrodku Szkolenia 

Partyjnego•
W dniu 6 bn>. o godz. 17-tej 

* sali Ośrodka Szkolenia Par 
tyjnego przy KW PZPR w Ko 
saallnle, tow. Czesława Sam
sel wygłosi odczyt n. t. „Wyż 
mość systemu socjalistycznego 
nad kapitalistycznym”.

przez prawidłowy plodo- 
zmłan, to znaczy przez prze
gradzanie tych roślin upraw
nych, które pola zachwaszcza
ją jak np. kłosowe, roślinami 
uprawnymi, które rozwój 
chwastów tamują, a więc oko
powymi 1 roślinami pastewny
mi Jednorocznymi lub wielo
letnimi.

Walczymy z chwastami przez 
dbałość o czysty materiał siew 
ny, i jak najstaranniejsze do
czyszczenie nasion zarówno 
zbóż, Jak i koniczyn 1 traw.

Przez nie wywożenie na ro
lę świeżego Obornika 1 kom
postu. W należycie przegniłym 
oborniku większość nasion 
chwastów traci zdolność kieł
kowania.

Najważniejszym Jednak spo 
sobem zwalczania chwastów 
jest racjonalna uprawa roli: 
wiosenne włóczenie orki zimo
we], bronowanie zasiewów ja
rych. staranna uprawa między 
rzędowa okopowych, natych
miastowe pouorywkl po sprzę
cie zbóż i głęboka orka Jesień 
na na zimę.

Jeżeli chodzi o okres bieżą
cy, a więc pierwszą połowę 
czerwca, to niezmiernie waż
ną Jest sprawa wykaszania i 
niszczenia chwastów rosną
cych na różnych terenach nie
sprawnych, jak: drogi, mie
dze, zakątki podwórza itp. Na
leży to czynić na całym tere
nie gromady lub nawet kilku 
jgromad Jednocześnie. Nie wol
no dopuścić do tego, aby chwa 
sty w różnych zakątkach doj
rzały i dały nasienie. Należy 
je tępić podobnie. Jak się tępi 
ogniska stonki. Na łąkach <lo 
tępienia chwastów przyczynia 
się bardzo wczesne koszenie 

•pierwszego' pokosu.
B. R.

— „Chcemy wziąć udział w 
Zlocie Młodzieży — mówią — 
i dlatego zobowiązujemy się. 
że każda a nas przepracuje w 
rb. najmniej 120 dniówek olw 
rachunkowych. Zorganizowały
śmy brygadę młodzieżową i ay- 
stematycznio tępimy ehwaaty 
na polach. Ponadto utworzymy 
zespół artystyczny i wybudu
jemy boisko do siatkówki",

— „Chcemy ożywić żyelt 
kulturalne w naszej groma* 
dzie i żądamy pomocy inatruk* 
torskiej z ZP ZMP w- Koło
brzegu, który wcale się nąmi 
nie interesuje. Żądamy rów
nież, by SKRK w Koszalinie 
zakończył wreszcie radiofoniz*. 
cję naszej spółdzielni, któi-ą 
rozpoczął jeszcze w r. ub. 
Zwracamy się tśikże do PRN 
w Białogardzie, by już dziś 
•zastanowiło się nad wykor«y» 
staniem kredytów na remont 
świetlic, gdyż my w r, ub. o» 
trzymaliśmy kredyt dopiero 
30 grudnia, toteż — rzecz jas« 
na — nie zdążyliśmy go jut 
wykorzystać”.

ZMP-ówki z RZS Garnki 
pracują sumiennie i ofiarnie, 
świecąc przykładem w pracy 
pozostałej młodzieży.

ZMP- owcy
ze spółdzielni produkcyjnej w Garnkach

przygotowują się do Zlotu

Ze aportu
Dalsze wyniki 

uzyskane na Festynie Sportowym 
w Koszalinie /

ZOBOWLAZANM ZŁOWB MŁODZ/EZY WIEJSKIEJ

Liczne zobowiązania dla uczczenia Zlotu Młodych Przo 
downików — podejmuje młodzież wiejska.

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Barczewie w ra
mach tych zobowiązań założyli kółko miczurtnowskie i 
kółko naukowe.

Na zdjęciu.: uczniowie z kółka miczurinowców przy pra 
oy na poletku, doświadczalnym.

Zakłady ogrodnicze PGR w Mielnie 
zaoszczędzą ponad 1.100 roboczodnióiuek

W zakładzie ogrodniczym 
PGR w Mielnie, obejmującym 
obszar około 103 ba, odczuwa 
się stale brak rąk do pracy. 
Jak stwierdza kierownik zakła
dów, Leon Szlanga, ogiódnic- 
two nie zatrudnia nawet poło 
wy planowanej ilości ludzi. 
Prowadzenie zaś tak dużego 
ogrodnictwa warzywnego wy
maga poważnego wkładu pia- 
cy. Rośliny bowiem wys!ane w 
ogrodzie potrzebują starannej 
i nieustannej pielęgnacji aż do 
zbiorów. Dzięki jednak dużej 
ofiarności pracowników i do
brej organizacji pracy wezyrft- 
kie prace pielęgnacyjne wyko
nywane są na ogół na czas. 
Przed kilkoma dniami np. 10 
dziewcząt wysadziło w przocią 
gu 2 godzin około 12 tysięcy 
flanc pomidorów. Wśród zało
gi jest wielu przodowników 
pracy, którzy wykonują dzień 
nie 150—200 proc, normy. Mi
mo to jednak — niektóre pra 
ca są opóźnione, wzgl. prace 
pielęgnacyjne wykonuje się w 
•posób niedostateczny.

W ubiegłym roku z braku po 
trzebnej ilości robotników o- 
późnione zostały w dużym stop 
niu flancowanic oraz prace 
pielęgnacyjne niektórych wa
rzyw. Samo flancowanic około 
12 ha kapusty przez 12 pracow 
ników trwało przeszło 4 ty
godnie, Na skutek przerzutu 
pracowników do flancowania 
zaniedbana została i opóźniona 
pielęgnacja innych warzyw.

W tym roku zadania posta

wione przed załogą zakładu o- 
grodnieżego PGR w Mieiniąsą 
większe, gdyż sama kapusta 
zasadzona zostanie na obsza
rze przeszło 40 ha, prócz tego 
10 ha pomidorów, 15 ha bura
ków, 15 ha marchwi oraz p- 
górki, kalarepa, kalafiory itp. 
A jednak załoga łatwiej i le
piej będzie mogła wykonać 
wszystkie prace, ponietyaz dzię 
ki sprytowi i inicjatywie dwóch 
pracowników flancowanic prze 
prowadzane będzie w tym roku 
mechanicznie.

NIEWYKORZYSTANE 
REZERWY UKRYTE 

W ZŁOMIE

Na jednej z odpraw w Okrę 
gowym Zarządzie PGR w Ko
szalinie jesionią ub. roku zwró 
cono uwagę na potrzebę dalsze 
go zwiększania mechanizacji 
pracy, która w dużym stopniu 
może zastąpić ludz.ką*siłę robo 
cąą, Od tego czasu dyrektor 
zespołu inż. Czesław Rościszew 
Bici, często przemyśliwał nad 
tym zagadnieniem. Coraz czę
ściej też można gł> było spotkr.ć 
w odległym zakątku ogrodu, 
gdzie wśród ziarnu -stała dużą, 
nieczynna maszyna. Wspólnie 
z mechanikiem -zespołowym, Jó 
zetem Jambrozi-ld-em, oglądali 
ją' i naradzali' się. Doszli do 
przekonania, że była to ma
szyna do flapcpwania, jednak 
zdewastowana i niekompletna. 
Postanowili ją wyremontować.

Mechanik zespołowy osobiś
cie zabrał się do dzieła. Rozbie
rał poszczególne części, badał 
je, kombinował, wyszukiwał po 
trze.bne części w złomie, jedne 
dopasowywał, a inne dorabiał. 
Trwało to prawie całą zimę? 
Wreszcie maszyna została cał
kowicie wyremontowana. Prze
prowadzona próba przy flanco- 
waniu wczesnej kapusty wypa
dła dobrze, i

— Dzięki zastosowaniu tej 
maszyny — mówi dyrektor 
inż. Rościszewśki —• osiągnie
my poważne oszczędności w ro

Iryciźnie, szybciej wykonamy 
flancowanic i znacznie podnie 
sie się jakość wykonywanej 
pracy. Dawniej 30 ludzi mogło 
wysadzić dziennie flance kapu
sty średnio na obszarze 1 ha, a 
mechaniczną flanearką wysa
dzimy dziennie 3 — 4 ha.

FLANCARKA 
MECHANICZNA 

ZAOSZCZĘDZI PONAD 
1100 ROBOCZODNI

— Maszynę obsługuje 7—8 
ludzi: traktorzysta, 4 kobiety, 
nakładające flance do uchwyty 
waczy, dowożący wodę ora® 
1—2 ludzi dowożących flance. 
Wyliczyłem z ołówkiem w rę
ku, — mówi dalej tow, Rości- 
szewaki — że dla ręcznego za
sadzenia flanc kapusty na ob
szarze 40 ha zakłady ogrodni- 
<-ze w Mielnie potrze bo wały by 
około 1200 roboczodniówek. 
Przeprowadzając zaś flancowa 
nie mechaniczne na tym samym 
areale, zużyte będą zaledwie 
92 dniówki. Zaoszczędzonych 
więc zostanie ponad 1100 ro
bo czodniówek.

Maszyną jest prosta w kon
strukcji i łatwa w obsłudze. 
Siedzące po obu stronach <twie 
kobiety nakładają ze znajdują
cej się w środku blaszanej ry
nienki flance do uchwytywaczy, 
posuwających się płaskim ru
chem okrągłym na transporte
rze. Transporter znosi flance 
pionowo do Żłobionego upraed 
ni<> przez radlfcę zagłębienia, 
ustawia ją i w tym samym cza 
sie roślina oblewana jest wodą 
z mechanicznej pompki. Na
stępnie specjalne koła przyci
skają ziemię, wałują ją i posy 
pują roślinę wara twą suchej i 
spulchnionej ziemi. Odległość 
między roślinami i rzędami mo 
żna dowolnie regulować podob 
nie jak głębokość sadzenia, i 
skraplanie wodą.

—■ Bardzo mi się podoba wy 
remontowana przez nas maszy 
na — mówi praktykantka Lud

Kino .NOWA HUTA" — „Na ire. 
ule" — godz. 18 1 20,

DOM KULTURT — ul. Morska 9- 
kamedlr w 3.oh aktach Jurandota 
— ..Rodzinka" — odegra Zeepó) 
Państwowego Teatru Polskiego w 
SaoMCinte. Początek godz. 19.50.
MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
Nr, w — Wystawa malarstwa. — 
Muzeum czynne we wtorki, 
czwartki, oiatkt I niedziele w 
godz. w—12

Dyżuruje APTEKA SPOŁJSCZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

Walka z chwastami nie 
Jest sprawą łatwą. Chwasty bo 
wiem odznaczają się zdolno
ścią przystosowania do zmie
niających się warunków życia. 
Cechuje Je wytrzymałość na 
niekorzystne wpływy otocze
nia, łatwość i szybkość kieł
kowania oraz ogromna plen
ność.

Podczas kleiły np. roślina 
zbożowa może dać najwyżej 
do 2 tys. nasion, ognicha pol
na daje ich 12 tys., starzec 
pospolity — 20 tys., dziewan
na — 40 tys.. pokrzywa — do 
100'tys., a lulek czarny — na 
węt pół miliona.

Z;,5d)a zachwaszczenia pól 
są rozmaite. Bardzo dużo na
sion chwastów dostaje się rok
rocznie na pola wskutek nie
dostatecznego oczyszczenia 
zboża. Mnóstwo nasion chwa
stów dostaje się również na 
folę przy stewie roślin posiew 
nych, Jak koniczyna. lucerna, 
a szczególnie przy zasiewie 
różnych gatunków traw.

Przy nawożeniu oborni
kiem. zwłaszcza świeżym, tak
że dostaje się rur pola mnóstwo 
nasion chwastów. .Nasiona ie 
dosiają się do obornika przez 
okrncząnie się siada pr/.y skar 
Wianiu, a jeżeli nawet 
przejdą przez przewód po
karmowy zwierzęcia, to 
znaczna część ich Jest 
Jeszcze zdolna do kiełkowa
nia. Np. nasiona szczawiu poi 
nego zjedzone przez krowę 
kiełkują jeszcze w 70 proc.

Zachwaszczenie pól jest 
również wynikiem swobodne
go rozwoju chwastów na tere
nach nleńprawianych. a więc: 
w pobliżu dróg, na miedzach, 
ścieżkach, podwórzach i wszel 
kiego rodzaju nieużytkach. Ta 
kie zachwaszczone tereny są 
rozsadniklem chwastów na naj 
bliższą okolicę.

Bardzo ważnym źródłem 
zachwaszczenia jest sama gle
ba. W rozmaitych warstwach 
gleby Jest niezliczona ilość 
różnych gatunków nasion 
chwastów. Nn jeden hektar wy 
siewamy mniej więcej trzy do 
czterech milionów ziaren psze
nicy, podczas gdy na tym sa
mym obszarze ilość nasion 
chwastów idzie w dziesiątki, 
a nawet w setki milionów.

Chwasty więc mają ogrom
ną przewagę życiową nad ro
ślinami uprawnymi. Bez porno 
cy człowieka rośliny uprawne 
byłyby przez chwasty wypar
te i zniszczone/ Nasiona chwa

stów rozsiewane są przez 
wiatr, przenoszone przez zwie
rzęta bądź bezpośrednio, bądź 
przez Ich odchody lub przez 
wywożony obornik.

W rozprzestrzenianiu się 
chwastów współdziałają nie 
tylko zwierzęta domowe, ale 1 
dzikie, a również ptaki, a na 
wet owtićiy. Stwierdzono, że 
np. drozd nie trawi 80 proc, 
zjedzonych nasion chwastów.

Szkodliwość chwastów pole
ga na tym, że korzystają one 
ze składników odżywczych i 
tych warunków, które dzięki 
pracy człowieka zostały przy
gotowane dla roślin upraw
nych. Zużywają one duże ilo
ści wody 1 soli mlneralńej z 
gleby. Obliczono, że owies 
głuchy, pospolity chwast owsa, 
zużywa o połowę więcej wo
dy (na Jeden gram suchej ma
sy). niż pszen'ca lub owies 
siewny. Gorczyca polna zuży
wa dwa razy tyle azotu 1 fosfc 
ru. a cztery razy tyle wapna, 
co owies.

W tych warunkach na pole 
zachwaszczonym plony mogt 
się obniżyć o połowę lub wię
cej.

Z- chwastami waltuymy w 
yozmaity sposób;



partię, która skupia najwięk
sza kraju liczbę głosów, i 
na inne ugrupowania, repre
zentujące poważną część lud
ności. Tak brutalne pogwał
cenie praw Republiki odsła
nia w całej pełni zamiary ini
cjatorów tej akcji.

W dalszym ciągu obrońcy 
Jaequeę Duclos podkreślają, 
że mimo upływu czterech dni 
od chwili jego aresztowania, 
nie okazano im protokołów, 
które by potwierdzały oficjal
ną wersję, iż Jacques Duclos 
został rzekomo „schwytany na 
gorącym uczynku’’. Nie okaz* 
no również takich protokołów 
samemu aresztowanemu w 
trakcie przesłuchania.

W konkluzji obrońcy Jac- 
ques Duclos stwierdzają, że 
wspomniane wyżej akty pro
wokacji wymierzone są prze
ciwko demokracji i konstytn- 
cji. stanowiąc groźbę dla wol
ności i nietykalności wszyst
kich obywateli francuskich.

Zdrajcy narodu koreański* 
go skazani na karę śmierci

MOSKWA PAP. Jak dono
si z Phenianu agencja TASS, 
zakończył się tam proces prze 
ciwko czterem zdrajcom naro 
du koreańskiego — agentom 
amerykańskim —- Hon Hir-snn. 
Coi-Han, Li Du-hen 1 Jun 
Men-won, którzy zostali skaza 
ni na Karę śmierci.

W toku procesu odsłonił 
Się straszliwy obraz zbrodni a- 
merykańskich i lisynmanów- 
skich w Korei.

Kat narodu koreańskiego 
gen. Ridgway, przyjęty 

przez prezydenta Auriola
PARYŻ (PAP) Urzędowa 

agenda AFP denoei: Dnia 3 
Czerwca w godzinach, wieo-or 
nych prezydent Auriol prey- 
iał gen, Ridgway'*.

nosi, że aby uniknąć areszto
wania. wiceprzewodniczący 
..zgromadzenia narodowego” 
prosił o azyl Jednego z obywa 
tell państw obcych, mieszkają
cych w Pasanie. Wielu in
nych członków „zgromadzenia 
narodowego” ukrywa się w o 
bawię przed aresztowaniem.

Wydarzenia te świadczą u 
całkowitym rozprzężeniu 
wśród marionetkowych władz 
południowo-korćańskich.

została wcielona do szere
gów armii najemnej, twora# 
nej przez imperialistów ame 
rykańskich. wciągnięta do 
bratobójczej wojny Niem
ców przeciwko Niemcom”;
Olbrzymie wiece 1 potężna 

demonstracje w całycli Niem
czech dowodzą, że naród nie
miecki wypowiada się stanow
czo przeciwko "„układowi o- 
gólnemu”, sprzeciwia się jego 
ratyfikacji i wprowadzeniu je
go postanowień w życie. Za
danie polega obecnie na tym. 
ażeby wszyscy patrioci nie
mieccy, nlezateżriie od swych 
przekonań politycznych, zje
dnoczyli się w walce przeciw
ko „układowi ogólnemu” i • 
obalenie rządu Adenauera.

W zakończeniu przemówie
nia. prezydent Pieck wyraził 
głęboka wdzięczność Związko
wi Radzieckiemu i Generalissi
musowi Stalinowi za obronę 
żywotnych interesów narodu 
niemieckiego.

Po wiecu odbyła się w Lip
sku wielka manifestacja mło
dzieży.

Zbrodniarze 
amerykańscy 

nadal masakrują 
jeńców koreańskich 

i chińskich
NOWY* JORK. (PAP). We

dług doniesień agencji amery 
kańskich, dowódca naczelny a- 
merykańskich wojsk na Dale?' 
kim Wschodzie, gen. Clark, 
przybył w asyście gen. rati 
Fleeta na wyspę Kożedo. Clark 
oświadczył wobec przedstawi
cieli prasy. „Użyjemy koniecz
nej siły, aby zmusić jeńców 
wojennych do podporządkowa
nia się naszym rozkazom”.

Prasa amerykańska przynosi 
świeże wiadomości o dalszych 
masakrach soldateski arnery* 
kańskiej na jeńcach koreań
skich j chińskich. 2 czerwca 
jeden z oficerów amerykań
skich zranił strzałem z pisto
letu jeńca koreańskiego w sek
torze nr. 60 obozu na Kożedo. 
Dnia poprzedniego silny od? 
dział amerykański wdarł się w 
asyście 2 czołgów do jednego 
z sektorów obozu dla zdarcia 
czerwonego sztandaru, powie
wającego na barakach. Ponie
waż jeńcy stawiali opór, wielu 
z nich zostało poranionych i po 
bitych. Po wycofaniu się Ame? 
rykanów, jeńcy koreańscy i 
chińscy ponownie zawiesili 
czerwony sztandar na wysokim 
maszcie.

Naród niemiecki walczy o zjednoczenie, 
o sprawiedliwy traktat pokojowy, 

o szczęśliwą przyszłość
— przeciw „układowi ogólnemu”

Przemówienie prezydenta W. Piecka na wielkim wiecu w Lipsku

Koreańskie wojska zatopiły 
okręt amerykański

PEKIN PAP. Z Iłentanu 
donoszą: W dniu 29 niaja woj 
ska ludowe zatopiły koło wy
brzeży wschodnich kontrtorpe 
do wiec nieprzyjacielski Nr. 
786 i znacznie uszkodziły kon 
trtorpedowiec nr 435, które 
wtargnęły do wód terytorial
nych w rejonie Wonsanu 1 o- 
strzellwały osiedla mieszkal
ne.

Zestrzelono 6 samolotów a- 
merykańskićh. które brały u- 
dział w bombardowaniu i o 
strzellwaniu leżących na rapie 
czu frontu obszarów Koreań
skie] Republiki Ludowe - De
mokratycznej.

Cały naród polski potępia 
prowokacje imperialistom 

i wyraża pełną solidarność 
z walką patriotów niemieckich 

i bohaterskiego ludu francuskiego

cy zgromadzeń domagaj* się 
natychmiastowego unieważnie
nia „układu ogolnego" I za
przestania represji wobec bo
jowników pokoju, niezwłocz 
neso uwolnienia ,lacques Du
clos i Andrę Stila.

Uczestnicy zebrań wystoso
wali do Związku Francuskich 
Bojowników Ruchu Oporu i 
b. Partyzantów oraz do Związ
ku Ofiar Faszyzmu (WN) w

Nowe osiedle j 
mieszkaniowe powstaję 
na Okęciu warszawskim
WARSZAWA (PAP).. Na 

Okęciu powstaje jedno z wielu 
budujących się obecnie w !stoli 
ey nowych osiedli mieszkanie 
wych. Zakończenie budowy te
go osiedla przewidziane jest w 
końcu 1955 roku. Składać się 
ono będzie z 20 bloków obliczo
nych na 5 Łys, mieszkańców, 
żłobka i przedszkola dla 160 
dzieci. Będzie tu również kilka 
placówek handlu uspołecznio
nego. ‘j

kulturalnego, rozwoju nieza
leżnego bytu państwowego.

„Tak więc — oświadczył 
prezydent Pieck — stanow
cza walka przeciwko wojen- 
inu „układowi ogólnemu”, 
walka o sprawiedliwy trak
tat pokojowy ze zjednoczo
nymi Niemcami, jest walką 
o pokojową, szczęśliwą przy 
szłość Niemiec”.
Prezydent Pieck zaapelo

wał do uczestników wiecu, aby 
po powrocie do swych domów 
demaskowali istotne znaczenie 
wojennego „układu ogólnego", 
dopomagając w ten sposób na
rodowi niemieckiemu do zrozu 
mienia całego niebezpieczeń
stwa spisku, uknutego przez 
podżegaczy wojennych oraz do 
obalenia rządu Adenauera.

Przez swe manewry I ma
chinacje —- oświadczył prezy
dent Pieck — mocarstwa za
chodnie dowiodły, że są prze
ciwne zjednoczeniu Niemiec. 
Tak zw, „układ ogólny" prze
widuje, że o zjednoczeniu Nie
miec mogą zadecydować tylko 
zachodnie mocarstwa okupacyj 
ne. Jednakże o przywróceniu 
jedności Niemiec musi zade
cydować przede wszystkim 
sam naród niemiecki.

Nawiązując do podpisania 
w Paryżu układu w sprawie 
utworzenia t. zw. „armii euro 
pejsklej", prezydent Pieck oś
wiadczył:

„Nie wolno dopuścić do te
go, aby młodzież niemiecka

•Niemczech serdeczne listy, w 
kf.órvcb wyrażała swa pełna 
solidarność z walką bojowni
ków Doko;u w Niemczech i we 
Franci: przeciwko imperiali
stycznym prowokacjom.

Pracownicy administracyjni 
Polskiej. Akademii Nauk w 
Warszawie na zebraniu prote
stacyjnym uchwalili rewolucję, 
domagającą się unieważnienia 
„układu ogólnego”, położenia 
ktesu propagandzie wojennej i 
remilitaryzacji w Niemczech 
zachodnich oraz, żądająca na- 
tywhmiastowego uwolnienia u- 
więziomj-eh przez, rząd Pinay’a 
— francuskich patriotów Du
do® i Stila i oddania pod sąd 
sprawców’ ich aresztowania.

Reakcyjny rząd Pinay‘a 
gwałci brutalnie konstytucję 

Oświadczenie obrońców Jacques Duclos

»Uwolnijcie Andre Stila !« 
»Ridgway — wynos się!«

Ir całej Francji szerzy się nich protestacyjny pre*- 
ciwlcu pobytowi gen. Ridgway'a oraz aresztowaniu Jac- 
qu.es Duclos i Andre Stila.

Na zdjęciu: demonstracja iv związku z aresztowaniem 
redaktora naczelnego „1'11 u manile” Andre Stila.

Napisy na transparentach gibszą: „Uwalnijcie Andre 
Stila”, „Mieszkań—nie armat”.

Cala Francja przyjęła amerykańskiego gauleltera 
Europy, generała Ridgway’a falą demonstracji i sfraj- 
kó w.

Na setkach manifestacji, które odbyły się wt wszyst 
kich departamentach Francji, rozlegały się okrzyki; 
„Ridgyay morderca! Precz z Pinay’cnt”.

Na. zdjęciu: manifestacjo w Vi'ry. Tlwm wtnosi oicrzy 
kj protestacyjne. Napisy głoszą „Ridgway — wynoś się. 

;r. Pinay ńóitmiei”. '

„Krwawy starzec” — Li Syn-man 
masowo aresztuje swych przeciwników 
w „zgromadzeniu0 połuduiowo-koreańskim

NOWY JORK (PAP). Jak 
wynika z doniesień korespon
dentów dzienników amerykań
skich z Pusanu, narzucony lurl 
ności Korei południowej przez 
agresorów amerykańskich re
akcyjny reżim Li Syn-mana 
Jest przeżarty przez wewnętrz
ne waśnie. Kłótnie i walki 
wśród członków kliki liśyn- 
nianowskiej zaostrzają się z 
każdym dniem.

W dniu 28 czerwca br. ma
ją się odbyć wybory „prezy
denta” Korei południowej. W 
związku z tym w obożie ma
rionetek południowo • koreań
skich wzmaga się walka o wła
dzę.

Dążąc do utrzymania się za 
wszelką cenę na stanowisku 
prezydenta, Li Syn-man roz
począł odpowiednią „akcje 
przedwyborczą”. Jak wynika z 
doniesień korespondenta agen
cji „France Presae”. kilka dni 
temu około 3 tysięcy agentów 
Li Syn-mana usiłowało wtar
gnąć do gmachu potudniowo- 
koreańsklego „zgromadzenia 
narodowego", żeby rozprawić 
się z politycznymi przeciwnika 
ml LI Syn-mana. Nazajutrz 
Li Syn-man ogłosił stan wy
jątkowy w Pusanie i na obsza
rze całej prowincji Kensan. a 
następnie kazał swej policji 
przeprowadzić aresztowania 
wśród członków „zgromadze
nia narodowego".

Jak donosi korespondent 
dztennlka „New’ York Times”, 
w dniach 27 i 28 maja aresztu 
wano około 50 posłów do 
„zgromadzenia narodowego".

Nie obeszło się przy tym 
bez rozlewu krwi. Z rozkazu 
Li SvT)-mana został także aresz 
towany i pobity premier Czan 
Tiak-sanu. Zmuszono go do po 
dania się do dymisji.

Korespondent angielskiego 
dziennika „Daily Espress” do

BERLIN (PAP). W dniu 1 czerwca odbył się w Lip
sku na placu Marksa — Engelsa wielki wiec pod hasłem 
walki o traktat pokojowy z Niemcami i przeciwko ..układowi 
ogólnemu”. W wiecu wzięli udział uczestnicy IV Zjazdu 
Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej oraz liczni miesz
kańcy Lipska. Przybył również prezydent NRD — Wil
helm Pieck. premier Otto Grotewohf oraz członkowie KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności z sekretarzem ge
neralnym Walterem Ulbriehtcm na czele.

Prezydent Wilhelm Pieck 
wygłos]! przemówienie, w któ
rym stwierdził, że naród nie
miecki 1 młodzież niemiecka 
mają przed sobą dwie drogi. 
Jedna droga prowadzi do po 
głębienia rozbicia Niemiec i 
do wciągnięcia narodu nie
mieckiego wbrew jego wolł do 
przygotowań wojennych. Dro
ga ta, to droga zawartego 
przez Adenauera „układu o- 
gólnego". prowadząca w spo
sób nieunikniony do wojny 1 
zagłady narodu niemieckiego.

Druga droga — to droga 
wskazana przez noty rządu ra
dzieckiego. Droga ta prowa
dzi do przywrócenia Jedności 
Niemiec i do przyśpieszenia za 
warcla traktatu pokojowego z 
Niemcami. Otwiera ona przed 
narodem niemieckim perspekty 
wę rozwoju gospodarczego 1

PARYŻ PAP. Obrońcy Jacąueę Dueloc adwękad: Wil- 
lard. Bruguier, Ferucci. Leder mann, Matarasso, Nordmann 
i Ylenney ogłosili deklarację, w której podkreślają całko
witą bezprawność ostatnich represji, godzących w Komu
nistyczną Partię Francji i w różne organizacje demokra
tyczne. »
Dokonane w sobotę obławy 

policyjne — głosi deklaracja 
— stanowią tak oczywiste po
gwałcenie praw obywatel
skich — że wymagają katego 
rycznego protestu. Policja 
wdarła się do biur Komitetu 
Centralnego Francuskiej Par
tii Komunistycznej i przytrzy 
mała obecne tam osoby, gro
żąc im automatami. Wzbroni
ła ona dostępu na miejsce re
wizji przedstawicielowi Ko
mitetu Centralnego, deputowa 
nemu departamentu Sekwany 
generałowi Joinrille. Tłum po 
licjantów wtargnął do wsęyst 
kich pokojów siedmiopiętro- 
wego gmachu i przystąpił do 
konfiskowania archiwów, nie 
wyłączając korespondencji 
członków parlamentu. Wbrew

ustawom operację ta odbył* 
się bez żadnej kontroli. O kon 
fiskacie nie został poinformo
wany ani Jącques Duclos, ani 
żaden z członków KC. Skon
fiskowanych dokumentów i in 
weńtarza nie opieczętowano. 
Nie wezwano na miejsce prze 
widzianych ustawą świadków 
spośród osób zainteresowa
nych lub przedstawicieli.
Porwane w ten sposób doku
menty i inne przedmioty prze
wieziono pospiesznie do ko
misariatów policji.

Analogiczne „operacje” od
biły się w siedzibie Krajo
wej Rady Pokoju i różnych in 
nycli organizacji demokratycz
nych.

Wszystkie te represje stano
wią niesłychany zamach na

WARSZAWA (PAP). Nieustannie napływa fala prote
stów i rezolucji, w których społeczeństwo polskie x najwyi 
szym oburzeniem piętnuje zbrodnicze knowania i prowoka 
cje amerykańskich imperialistów i ich pachołków. Naród 
polski jednomyślnie wyraża swą solidarność z natriotarn 
niemieckimi, walczącymi e pokojowe, zjednoczone Niemcy, 
z walka ludu Francji przeciwko reakcyjnemu rządowi Pi- 
nay‘a.

W setkach wsi całego kraiu 
odbywała się masowe zebra
nia gromadzkie, na których 
chłopi protestuj* przeciwko 
prowokacjom imperialistów i 
Ich neofaszystowskich, sateli
tów.

Mieszkańcy gromady Miesz
kowice. dow. Prudnik, na ze
braniu protestacyjnym potę
pili zbronicze machinacje wio 
stów nokoiu.

Zebrania protestacyjne od
bywała £:e w wielu zakładach 
pracy i instytucjach w -woj. 
rzeszowskim. M. im ntacow 
nicv, spółdzielni Samopomocy 
Chloprkiei w Dębicy w jedno
myślnie uchwalonej rezolucji 
stwierdzaj* m. in.:- „Wyraża
my głęboka solidarność z nie 
mieckimi patriotami, walczący 
nil nieugięcie o zjednoczone, 
pokojowe i demokratyczne 
Niemcy”.

Księża zrzeszeni w Okręgo
wej Komisji Księży przv 
ZBoWiD w Olsztynie uchwali 
li rezolucje, w .którei m. inn. 
czytamy: „My, księża katolic 
cy, łączymy aię z całym naro
dem w» jego słusznym oburze
niu przeciwko haniebnej urno 
wie imperialistów- z odwetow
cami, mnowie, która wymie
rzona Jest przeciw naszej Lu
dowej Ojczyźnie I wszystkim 
miłującym pokój narodom".

Zarzad okręgu łódzkiego 
ZBowiD, a także członkowie 
zwiąeku, zebrani na w-iełkich 
zgroniadzaniaeh w Łod«i i 
Skierniewicach, podjęli jedno 
głośnie, uchwały, -w których 
pietnuia naśladowców Hitlera 
— fwówów zbrodniczego „u- 
kładu ogólnego” i prowokacje, 
7.3Dr7.edanyc1i imperialistom 
amerykańskim cwnrrików rz.» 
dzacych we Francji. Uczeętni-
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